
1 kwietnia sesja w sprawie ochrony dóbr kultury

Rada Narodowa
nie próżnowała
Już za kilkanaście dni (7. kwietnia br.) po prawie czteromiesięcznej

przerwie odbędzie się sesja Rady Narodowej Miasta Krakowa, na

której rozpatrywane będą jedne z najważniejszych dla naszego mia
sta tematów: zamierzenia społeczno-gospodarcze na 1982 rok oraz wę
złowe problemy odnowy Krakowa ochrony dóbr kultury,

Dla wielu krakowian niezwoły-
wanie sesji przez tak długi czas

było widomy, znakiem, że Rada
zawiesiła swoją działalność. Dlate
go też o informację na ten temat

poprosiliśmy przewodniczącego Ra
dy Narodowej m. Krakowa, dr
Wiesława Gondka.

Z pierwszej ręki dowiadujemy

Zakwitły forsycje? Tak napraw
dę to nie wiemy, bo te, które
zdołaliśmy sfotografować, były
jut bukietem, a jak wiadomo, w

cieple mieszkania można z pą
ków wyhodować kwiaty.

Fot. Jadwiga Rubiś

Decyzje poetyczne -

tyli m murki l aminki
(Korespondencja z Japonii)'

^Jrakty.ki magiczne i wróżbiar-

y'skie wiążą się w Azji ściśle z

systemem politycznym i gospo
darczym, a nie tylko z codzien
nym życiem przeciętnego człowie
ka. W Singapurze potentaci w

handlu wyrobami przemysłu elek-

J
utro pogoda w rejonie Kra
sowa kształtować się będzie
na skraju niżu. Zachmurzę
nie duże z. większymi prze
jaśnieniami, w nocy i rano

lokalnie mgły i zamglenia.
W ciągu dnia miejscami sła
be opady deszczd Wiatr

pld.wsch. i płd., prędkość 4—7
m/sek. temp. maks, dniem 6—9,
min. nocą 6-1 st. C, Rano wił- |

gotnosć powietrza 96 proc, W cią I

gu następnej doby zachmurzenie r

umiarkowane, temperaturą bez '

większych zmian. (W)

i

się więc, że o żadnym zawieszeniu
działalności nie było nawet mo
wy. Już w pięć dni po ogłoszeniu
stanu wojennego. 18 grudnia ub.
roku odbyło się posiedzenie Pre
zydium, na którym omówiono sy
tuację społeczno-polityczną oraz

zadania i kierunki pracy Rady.
Skupiono się na problemach życia
mieszkańców Krakowa w warun
kach stanu wojennego i podjęto
działania mające choć w części
złagodzić występujące trudności,
zwłaszcza w zaopatrzeniu, w za
kresie opieki zdrowotnej, komuni
kacji i łączności. W sumie odbyło
się już 6 posiedzeń Prezydium,
działały również przez cały czas

komisje.

Polskie filmy w Paryżu
PARYŻ (PAP)
Wśród ośmiu nowych filmów, ja

kie weszły w tym tygodniu na e-

krany kin w Paryżu — na afiszach

znalazły się dwa polskie, wypro
dukowane w 1979 r. — „Aktorzy
prowincjonalni” w reż. Agnieszki
Holland oraz „Kung-fu” reż. Janu
sza Kijowskiego.

Nlecodslemmm dor

Krowy lecą... z Norwegii
W poniedziałek mają wylądować w Krakowie
Przed kilkunastoma dniami „Gazeta Krakowska” informowała, o da

rze Norweskiego Czerwonego Krzyża, który przekazał Polsce tysiąc
krów — cielnych jałówek. Krowy te, zgodnie z życzeniem ofiarodaw
ców, mają zostać przekazane za darmo rolnikom indywidualnym z wo
jewództw: warszawskiego i m. krakowskiego.

Norwegowie ze swej strony za
łatwiają wszystkie formalności za
równo celne jak i weterynaryjne
oraz opłacają transport lotniczy
samolotami PLL „LOT”. Polski
Czerwony Krzyż natomiast powo
łał specjalną komisję, w skład któ
rej z Krakowa weszli przedstawi
ciele Urzędu m. Krakowa, Związ
ku Hodowców Bydła, Spółdziel
czości Mleczarskiej.

Tak w Warszawie jak i w Kra
kowie zgodnie z intencjami Nor
wegów, którzy już od dawna u-

trzymywali bliskie kontakty z

uczelniami rolniczymi, zarówno

W. Brytania i Watykan wznowiły
stosunki dyplomatyczne

Wznowienie pełnych stosunków
dyplomatyczr<ch między W. Bry
tanią a Watykanem po przeszło
400-letniej przerwie, stało się fak
tem. 18 bm. londyński przedstawi
ciel Papieża Jana Pawła II, Szwaj
car z pochodzenia, arcybiskup Bru
no Heim, jako pronuncjusz papieski
(funkcja równoznaczna z ambasado
rem) wręczył listy uwierzytelniają
ce królowej Elżbiecie II w pałacu
Buckingham. Przypomnijmy, że sto
sunki z Watykanem zostały zerwa
ne w 1534 r. przez króla Henryka
VIII, gdy Watykan odmówił usan
kcjonowania jego rozwodu z Kata
rzyną Aragońską.

tronicznego idą do wróżbity, gdy
mają zawrzeć intratny interes. Gdy
w Hongkongu budowano metro,
wszystkie ważniejsze etapy budo
wy rozpoczynano w specjalnie o-

znakowane na czerwono w kalen
darzu dni szczęśliwe i dobrowróżb-
ne. W Indiach wielu wybitnych u-

czonych światowej sławy korzysta
z usług magów przed przystąpie
niem do ważniejszych eksperymen
tów naukowych czy np. przed uda
niem się za granicę na konferen
cję. Decyzje dotyczące rozwoju fi
zyki nuklearnej, budowy reakto
rów. eksplozji pierwszego indyj
skiego ładunku jądrowego zapadły
po konsultacji z wróżbitami.

Proklamowanie niepodległości In
dii — 14 sierpnia 1947 r. o północy
i niepodległości Birmy — 4 stycz-

(D skończenie na str. 2)

23 grudnia ub. roku Prezy
dium, w posiedzeniu którego udział
brali pełnomocnik Komitetu Obro
ny Kraju gen. bryg. Leon Sulima
i prezydent m. Krakowa Józef Ga-
jewicz, omówiło sytuację społecz
no-polityczną podstawowe prob
lemy związane z funkcjonowaniem
miasta, przedyskutowano również

(Dokończenie na str. 2)
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warszawską jak i krakowską pa
tronat nad całością przedsięwzię
cia wzięli przedstawiciele szkół
rolniczych, w Krakowie są nimi

profesorowie: Zbigniew Staliński i
Andrzej Zarnecki z katedry gene
tyki i metod doskonalenia zwie
rząt AR. Prof. Zb. Staliński prze
wodniczy zresztą specjalnie powo
łanemu komitetowi posiadającemu
mandat do działania aż do 1985
roku. Żywe podarki wymagać bę
dą bowiem opieki i kontroli czy
dobrze im się dzieje u gospodarza
oraz ■razie potrzeby wszechstron
nej porady fachowej.

O pozytywnej stronie tego nieco
dziennego prezentu nie ma co na
wet mówić, jest ona bowiem oczy
wista, ale jak to zwykle bywa są
i kłopoty. Zaczęło się od tego, że
Ministerstwo Rolnictwa (takie
przynajmniej mamy wiadomości)
postanowiło zamienić dar na in
tratną. sprzedaż. Pojawiła się na
wet specjalna „Informacja dla na
bywcy jałówki z importu w Nor
wegii” i trzeba było użyć perswa
zji nie lada, by wytłumaczyć, że

wolą ofiarodawcy jest by krowy
stanowiły dar.

Norwegowie zążyczyli sobie rów
nież, by krowy trafiły do gospoda
rzy na to zasługujących, mogą-

Jedna z firm japońskich wypro
dukowała uniwersalną maszynkę
do golenia, którą można używać za
równo na sucho, jak do twarzy na
mydlonej lub nakremowanej.

Ten oto biały komplet „marynar
ski” jest propozycją paryskiego
projektanta — Paco Rabanne’a na

tegoroczną wiosnę. CAF-AFP

Rabunek 2 min dolarów
WASZYNGTON (PAP)
2 bandytów podających się za

agentów FBI dokonało w czwar
tek zuchwałego rabunku w towa
rzystwie transportowym w Brent-
wood, na przedmieściach Pittsbur-
gha. Łupem padło ponad 2 mld doi.

cych zabezpieczyć im odpowiednie
warunki, a więc m. in. dobrą pa
szę, odpowiednie pomieszczenie.
Trzeba więc było uruchomić wszys-
kie talenty organizacyjne, by od
powiednio rozeznać, który rolnik
— „darobiorca” je spełni. Skiero
wano więc zainteresowania przede
wszystkim na producentów mleka
posiadających dobre tradycje w

(Dokończenie na str. 2)

Kryzysowa sytuacja ekonomiczna
zarówno przedsiębiorstw, jak i osób

prywatnych nie wpływa Korzystnie
na hojność chociażby dla takiej ak
cji społecznej jaką jest odnowa Kra
kowa. Z tym większą więc radością
po długiej przerwie wznawiamy ru
brykę, w której informowaliśmy
Czytelników o pięknych gestach
świadczących o sympatii dla nasze
go miasta i jego Zabytków.

Na społecznym koncie odnowy
Krakowa jest dzisiaj już 411 min
448 tys. 563 złote, a. złożyły się ną
to m. in. następujące wpłaty:

Przedsiębiorstwo Budownictwa
(Dokończenie na str. 2)

Można z kremem

można na sucho

W ubiegłą sobotę i niedzielę w

wycieczkach po starym <i nowym
Krakowie wzięło udział z górą ty
siąc osób. Zainteresowanie naszą ak
cją jest, jak widać, nadal bardzo
duże. Przypominamy: czeka na Was,
Drodzy Czytelnicy, odznaka PRZY
JACIELA KRAKOWA. Najbliższe
spacery w ramach naszej akcji od
będą się w niedzielę, 21 bm. Oto ich
program:

• Odznaką brązowa — BAROK W
KRAKOWIE — zbiórka między go
dziną 13.00 a 13.33; zwiedzimy m. in.

kościoły: św. św. Piotra i Pawła,
Bernardynów, Pijarów, które obra
zują różne etapy powstawania i
różne cechy architektury baroko
wej.

• Odznaka srebrna — OFICYNY
DRUKARSKIE W KRAKOWIE —

zbiórka między godziną 10.00 a 10.30;

Partyzanci salwadorscy, którzy ■
ostatnio kilkakrotnie zaatako- Ł
wali główne koszary w stolicy s

kraju, obecnie prowadzą bloka- |
dę dróg w rejonie L. Branżo. |
Na zdjęciu: jeden z partyzan
tów wita się z kierowcą cięża

rówki.
CAF-UPI-telefoto

Już w sobotę

Astronomiczna wiosna

; przyjdzie przed północą
Jak poinformowało nas Obser

watorium Astronomiczne — Fort
Skała, wiosna, na którą Wszyscy
czekamy z utęsknieniem, nadej
dzie w najbliższą sobotę 20 mar
ca punktualnie o godz. 23.56 tj.
w momencie, kiedy Słońce znaj
dzie się na niebie dokładnie w

punkcie Barana. Pierwszy wio
senny dzień 21 marca będzie już
dłuższy od najkrótszego dnia w

roku o 4 godziny i 9 minut, co

ma znaczenie nie tylko dla na
szego lepszego samopoczucia,
lec? również... kieszeni z uwagi
na Iwyższone opłaty za energię
cli yczną i centralne ogrzewa
nie. (aż)

„Tata się zmęczył — teraz ja spróbuję!" CAF-CTK

parnnnip
Halo, tu Kraków!

Co w Zakopanem?
W Krakowie przekwitają przebi-

śniegi i krokusy, zaczynają
pączkować żonkile. Resztki zimo
wej szaty pozostały amatorom

„białego szaleństwa” tylko w gó
rach. Co w Zakopanem?

Jak nas poinformował dziś wcze
snym rankiem dyspozytor Państwo
wych Kolei Linowych — w Kuźni
cach narciarze zaopatrzeni w ze
zwolenia KM MO na wyjazd, w

podczas spacerów poznamy historię
krakowskiego drukarstwa, począw
szy od roku 1473, kiedy to — wła
śnie w Krakowie — ukazał się
pierwszy druk, jaki wytłoczono na

ziemi polskiej: ,.Almanach” Kaspra
Straubego.

• Odznaka złota — MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE — zbiórka
między godziną 11.00 a 12.00; zoba
czymy m. in. autentyczny posąg ka
mienny boga pogańskich Słowian,
Światowida z VII—VIII w., a takż,e
ekspozycję „Pradzieje Nowej Huty”.

UWAGA: miejsce spotkań — Ry
nek Główny, przy wejściu do biura
„Wawel-Touristu” w Sukiennicach
(od strony pomnika Mickiewicza).

• Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem, wy
bierają dowolną trasę.

25 marca

zbierzesię
_Sejm PRL_

Prezydium Sejmu postanowiło
zwołać 20 posiedzenie Sejmu PRL
w dniach 25 i 26 marca 1982 r. Po
czątek posiedzenia w dniu 25 mar
ca 1982 r. o godz. 11.00.

Porządek dzienny posiedzenia
przewiduje:

0 informację rządu o aktualnych
problemach polityki zagranicznej
PRL;

• informację rządu o aktualnej
sytuacji w rolnictwie;

0 sprawozdanie Komisji Leśnic
twa i Przemysłu Drzewnego, Komi
sji Prac Ustawodawczych oraz Ko
misji Rolnictwa i Przemysłu Spo
żywczego o rządowych projektach
ustaw: 1) o ochronie gruntów rol
nych i leśnych, 2) o scalaniu grun
tów;

0 sprawozdania Komisji Prac U-
stawodawczych oraz Komisjf Rolni
ctwa i Przemysłu Spożywczego o

rządowych projektach ustaw: D o

zmianie ustawy kodeks cywilny o-

raz o uchyleniu ustawy o uregulo
waniu własności gospodarstw rol
nych, 2) o zmianie ustawy kodeksu

postępowania cywilnego;
0 sprawozdania Komisji Prac

Ustawodawczych o poselskich pro
jektach ustaw: 1) o zmianie Konsty
tucji PRL, 2) o Trybunale Stanu;

0 sprawozdanie Komisji Admi
nistracji, Gospodarki Terenowej i
Ochrony Środowiska oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o przedsta
wionym przez Radę Państwa pro
jekcie ustawy o rjednol' -'niu ter-
niii.T pnlywu k i—d i-....

wych stopnia podstawowego i wo
jewódzkiego;

0 przedstawiony przez Komisję
do spraw Samorządu Pracownicze
go Przedsiębiorstw, Komisję Planu
Gospodarczego, Budżetu i Finansów
oraz Komisję Prac Ustawoda
wczych projekt uchwały w spra
wie utworzenia Rady Społeczno-Go
spodarczej przy Sejmie PRL;

0 interpelacje i zapytania posel
skie.

strefę graniczną ustawiają się do
kas już o godz. 5, chociaż bilety na

Kasprowy ostatnio zdrożały. Od sa
mego rana robi się rojnie we

wschodnim kotle, gdyż kursuje tyl
ko wyciąg krzesełkowy z Gąsieni
cowej; drugi wyciąg z Gorycz
kowej jest uszkodzony od 10 dni.
W ruchu są orczyki pod Krzyżem
w Kuźnicach, pod Nosalem, Kro
kwią i na Kalatówkach. Kolejka
na Gubałówkę wywozi nieustannie
zażywających sportu czy leżakowa
nia na świeżym powietrzu. Warun
ki śniegowe są dobre, na trasach
zalega na ogół jeszcze gruba war-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 19 marca

W 1813 roku urodził się David
Livingston, angielski podróżnik,
badacz nieznanych rejonów A-

fryki (zmarł w 1873 r.).
W 1977 r. w. stolicy Konga,

Brazzaville zamordowano prezy
denta Republiki Mariena Ngou-
abi.

20 marca

W 43 roku p.n.e, urodził się
poeta rzymski, Owidiusz (zm. w

17 r. n.e.).
W 1815 r. do Paryża wkroczył

Napoleon Bonaparte, rozpoczyna
jąc swoje ostatnie „sto dni”.

W 1828 r. urodził się Henryk
Ibsen, norweski dramaturg (zm.
w 1906 r.).

21 marca

W 1685 r. urodził się Jan Se
bastian Bach, niemiecki kompo
zytor (zm. w 1750 r.).

W 1829 r. katastrofalne trzę
sienie ziemi nawiedziło Hiszpa
nię, śmierć poniosło ok. 6 tys.
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ŻOŁNIERZY bratnich armii
uczestniczących w ćwiczeniach
„Przyjaźń-82" odwiedził 18 bm.
I sekretarz KC PZPR, przewod
niczący WRON, premier, gen.
armii W. Jaruzelski. Przebieg
ćwiezeń obserwował też minister
obrony narodowej NRD, gen.
armii H. Hoffmann. Obecny był
naczelny dowódca Zjednoczo
nych Sit Zbrojnych Państw-
Stron Układu Warszawskiego,
marszałek ZSRR W. Kulikow.

W SALI Kolumnowej Sejmu
18 bm. odbyło się posiedzenie
Prezydium Rady Naczelnej i Za
rządu Głównego. ZBoWiD. Te
matem obrad było określenie
roli i zadań Związku w obecnej
sytuacji społeczno-politycznej
kraju. Referat wygłosił prezes
Rady Naczelnej, gen. dyw.
M. Moczar. W podjętej uchwale
podkreślono, że najważniejszym
zadaniem ezłonków ZBoWiD jest
aktywne uczestnictwo w proce
sie socjalistycznej odnowy życia
społeczno-gospodarczego kraju.
Zebrani wystosowali list do
Władysława Gomułki z życze
niami powrotu do zdrowia.

OCENA realizacji zadań społe
czno-gospodarczych od początku
br, była przedmiotem posiedze
nia Komitetu Gospodarczego
Rady Ministrów, któremu prze
wodniczył wicepremier J. Obo-
dowski. Stwierdzono, że tempo
spadku produkcji uległo za
hamowaniu. W lutym nastąpiło
uspokojenie na rynku żywno
ściowym. Krytycznie natomiast
oceniono sytuację w sferze in
westycji. Komitet podjął decyz
ję o powołaniu zespołu do opra
cowania projektu ustawy o gos
podarce paliwowo-energetycznej.

POD PRZEWODNICTWEM wi
cepremiera M. F. Rakowskiego
odbyło się posiedzenie Komitetu
Społeczno-Politycznego Rady
Ministrów. Komitet zapoznał się
z sytuaeją społeczno-polityczną
w kraju. Przedyskutowano pro
jekty ustaw o postępowaniu z

nieletnimi oraz wobec osób peł
noletnich, uchylających się od
pracy i nauki.

„MARKSIZM i współczesność”
— po 4 tym hasłem Wyższa Szko
ła Nauk Społecznych przy KC
PZPR organizuje cykl spotkań
konwersatoryjnych. Po pierw
szych z nich, poświęconym spra
wie odrodzenia partii, na kolej
nym spotkaniu, które odbyło się
18 bm. podjęto dyskusję doty
czącą społecznych uwarunkowań
reformy gospodarczej.

18 BM. OPUŚCIŁA nasz kraj
delegacja Rady Kościołów Ewan
gelickich RFN, w skład której
wchodzili urzędujący prezes Ra
dy, ks. bp dr Helmut Hild oraz

rzecznik Rady ds. kontaktów z

rządem RFN ks. prałat Heinz-
Georg Binder. Celem wizyty by
ło zapoznanie się z rbzwojem
sytuacji społeczno-politycznej i
działalnością kościołów w okre
sie stanu wojennego, jak rów
nież zapoznanie się z międzyna
rodowymi aspektami obecnej
sytuacji w Polsce. Goście zostali
przyjęci m. in. przez prymasa
ks. abp Józefa Glempa.

Gościliśmy w Krakowie
W naszym mieście prźebywał

wczoraj ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Japonii w Polsce —

Fujio Hara. Dostojnego gościa po
dejmował w Urzędzie Miasta wice
prezydent — Jan Nowak. W rozmo
wie poruszono m. in. sprawy ochro
ny zabytków, rozwoju nauki i te
chniki, a także roli Kościoła i
związków zawodowych w życiu
kraju.

Jaki kształt przybierze
mH irganizacia?
W środowisku dziennikarskim to

czy się dyskusja nad przyszłym
kształtem organizacji tego środo
wiska. Wnioski zespołów redakcyj
nych podkreślają, że nowy zwią
zek powinien odgrywać ważną ro
lę w życiu socjalistycznej Ojczyzny.

Dziennikarze Naczelnej Redakcji
Sportu i Turystyki Telewizji Pol
skiej zwrócili się do przewodniczą
cego WRON, premiera gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego z prośbą o

rozpatrzenie możliwości powołania
do życia nowej, zawodowo-twórczej
organizacji dziennikarskiej, skupia
jącej wszystkie postępowe, zaanga
żowane w pracę dla socjalistycz
nej Polski siły środowiska. List
podpisali: Jerzy Mrzygłód, Walde
mar Krajewski, Stefan Rzeszot i
Artur Jaroszewski.

Do gen. Wojciecha Jaruzelskiego
zwróciła się również grupa publi
cystów, pracowników tygodnika po-
lityczno-informacyjnego „Perspek
tywy”. „Sądzimy — głosi m. in. list
— źe na bazie materialnej SDP po
winna powstać nowa organizacja

dziennikarska, grupująca ludzi,
którzy uznają zasady ustrojowe
PRL,. zai nadrzędny interes socja
listycznego państwa przedkładają
nad zgubne politykierstwo, przyno
szące szkodę krajowi. Uważamy,
te nowa organizacja powinna włą
czyć się w nurt socjalistycznej od
nowy szybko i aktywnie”. Podpi
sy pod tekstem złożyli: Andrzej
Dobrzyński, Mieczysław Góra, Zbi
gniew Kot, Wojciech Krasucki,
Henryk Maziajuk, Marian Podko-
wiński, Ryszard Swierkowski, Je
rzy Walasek, Lech Wieluński, Woj
ciech Zieliński.

List w sprawie utworzenia no
wej organizacji dziennikarskiej do
gen. Jaruzelskiego przesłało także
29 dziennikarzy łódzkiego „Głosu
Robotniczego”. (PAP)

Jan Główczuk „Kućnicif

Krytyczny stan naszej gospodarki
może stać się punktem zwrotnym

JAN GŁÓWCZYK, zastępca człon
ka Biura Politycznego KC PZPR,
wieloletni redaktor naczelny tygo
dnika „Życie Gospodarcze”, podjął
wczoraj w gronie członków i go
ści Klubu „Kuźnica” trzygo
dzinną dyskusję na tematy gospo
darcze. Te niezmiernie aktualne,
frapujące nas wszystkich sprawy w

wydaniu J. Główczyka — osobowo
ści błyskotliwej i analitycznej, uj
mującej publicznie problemy gospo
darcze na łamach redagowanego
przez siebie pisma — nabrały sze
rokiego wymiaru w kontekście spo
łecznym i politycznym, w perspekty
wie już historycznej i także przy
szłościowej.

Interesującą dyskusję trudno zre-

se-

Rada Narodowa
nie próżnowała

(Dokończenie ze str. 1)
wstępnie propozycje tematów
syjnych na 1982 rok.

<> Niemniej ważne zagadnienia
były przedmiotem obrad posiedze
nia odbywającego się 6 stycznia, a

mianowicie ocena realizacji uchwa
ły dotyczącej rozwoju i upowszech
niania kultury w Krakowie, omó
wienie działalności terenowych
grup operacyjnych w miastach i

gminach województwa. Sporo
miejsca zajęło również omówienie
zmian kadrowych w Urzędzie Mia
sta — wynikających przede wszy
stkim z przejścia na wcześniejszą
emeryturę sporej grupy pracow
ników. Dyskutowano także o try
bie rozdziałów darów zagranicz
nych.

27 stycznia Prezydium omówi
ło projekt planu społeczno-gospo
darczego woj. m. krakowskiego na

1982 rok, ustaliło także projekt
planu pracy Rady na rok obecny.

<0 10 marca odbyło się wspólne
posiedzenie Prezydium Rady i
Krakowskiego Zespołu Poselskiego
— dyskutowano o zamierzeniach
społeczno-gospodarczych na bieżą
cy rok, o działalności drobnej wy
twórczości rzemiosła i usług. Po
wiadomiono również zebranych o

przebiegu i realizacji inwestycji
oraz o innych działaniach na rzecz

poprawy bazy materialnej, służby
zdrowia i opieki społecznej.

15 marca br. odbyło się ostat
nie (jak do tej pory) posiedzenie
Prezydium, na którym ustalono
termin i projekt porządku obrad
sesji oraz omówiono i przyjęto
materiały, które przedłożone zo
staną pod obrady kwietniowej sesji
Rady Narodowej.

Aż 13 posiedzeń odbyło komisje
Rady. Dyskutowano głównie o za
gadnieniach społeczno-gospodar
czych oraz o planie na 1982 rok.

Tę .Swoistą kronikę, z koniecz
ności bardzo suchą i ogólnikową
przedstawiliśmy Czytelnikom po
to, by wiedzieli, iż stan wojenny w

niczym nie osłabił działalności Ra
dy. Każdy z tematów omawianych
przez Prezydium, dyskutowanych
na posiedzeniach komisji wart jest
osobnego potraktowania, powróci
my więc do nich. (bog)

(Dokończenie ze str. I)
chowie bydła. Zgodnie z intencja
mi Norwegów wzięto

’

pod uwagę
producentów nie posiadających
więcej niż 4 sztuki bydła.

Niemało pracy mieli pracownicy
gminnych służb rolnych. Musieli
oni przeprowadzić przegląd prawie
2 tys. gospodarstw. Po tej wstęp
nej lustracji nastąpił odsiew spo
rej liczby nie spełniających odpo
wiednich warunków. Wytypowano
750 gospodarstw, następnie prze
prowadzono dalszą eliminację, by
ostatecznie z 610 gospodarstw wy
losować 500. Potem okazało się,
że Kraków otrzyma tylko 450
krów w związku z czym trzeba
było przeprowadzić dodatkowe lo
sowanie.

Teraz są już listy powtórnie we
ryfikowane, a ci którzy wyloso
wali mlekodajne podarki, musieli
wypełnić odpowiednie oświadczenie
czy w ogóle ów dar przyjmą i
wtedy okazało się, że 30 osób zre
zygnowało. Może przestraszyli się,
że w zamian za prezent będą mu
sieli oddać 1500 litrów mleka w

ciągu dwu lat oraz pierwsze cielę,
co przewiduje umowa, może znie
chęciła ich perspektywa „obcego”
w ich oborze a więc i w gospo
darstwie.

Zaczęły się też animozje i py
tania, dlaczego to wybrańcami iosu
zostali mieszkańcy województw:
warszawskiego 1 m. krakowskiego a

nie innych. Tu odpowiedź jest pro
sta, bo ich wybrali sobie ofiaro
dawcy. Równocześnie właśnie w

Krakowskiem deficyt mleka jest
ogromny, a więc prezent miejmy
nadzieję trafi w odpowiednie ręce.

To dopiero początek. W momen
cie kiedy oddajemy ten tekst do
druku prawdopodobnie samolotem
An-12 przybyły już do Warszawy
pierwsze krowy. Do Krakowa po
winny przylecieć w poniedziałek
po południu.

O ich dalszych losach, o tym jak
żyje się im w nowej ojczyźnie bę
dziemy informować naszych Czy
telników. Na zakończenie informu
jemy tylko, że każdy samolot przy
wozi 20 pasażerek, że ze względu
na nie najlepsze wciąż warunki
krakowskiego lotniska, transporty
przybywać będą do Krakowa do
póty, dopóki będzie pogoda, a do
piero potem norweski dar przyleci
również do Warszawy, poza pierw
szym, próbnie wysłanym do sto
licy. (bog)

CO

Ogrodnicy dbający o wystrój
bońskich terenów rekreacyjnych,
ciągnących się od urzędu kanc
lerskiego pod nabrzeża Renu,
mają spory kłopot z nową od
mianą żółtych róż ogrodowych,
nazwanych „ku czci kanclerza”
Helmuta Schmidta jego imie
niem, które wprawdzie pięknie
kwitną, lecz niestety nie pachną...

lacjonować w krótkiej recenzji z te
go spotkania, które zagaił prezes
Klubu „Kuźnica” T. Holuj i w któ
rym uczestniczył sekretarz KK
PZPR — J. Broniek.

W swobodnej rozmowie gość „Kuź
nicy” wymienił dwa główne — jego
zdaniem — czynniki kształtujące go
spodarkę:

♦ materialny, regulujący się i

regulowany normami;
♦ pozamaterialny, wyrażający się

w świadomości i postawie ludzkiej,
w zbieżności idei ze społeczną akcep
tacją podejmowanej roboty.

Następnie J. Główczyk odpowia
dał na pytania, ustosunkowywał się
polemicznie do wypowiedzi, wysu
wał wiele uwag osobistych.

0 Stan gospodarki jest krytyczny
w podwójnym zrozumieniu, dlatego,
że jest bardzo ciężko i dlatego, że

osiągnął pewną fazę, od której mo
że uda się odbić.

0 Czy musiał nastąpić tak głębo
ki kryzys? Świadomość narastają
cego kryzysu była, tylko manew^r

wyprowadzenia gospodarki nie po
wiódł się. Potrzebna była zmiana
kursu, albo zmiana ekipy. Bo, jak
wiadomo, są dwa sposoby brania
zakrętów — hamuje się albo dodaje
gazu, ale wtedy można wpaść w

poślizg. Gdyby na czas odtrąbiono
na odwrót, może przynajmniej kry
zys nie postąpiłby tak daleko, nie
obniżyłaby się aż tak produkcja i
dochód narodowy, nie byłoby tak

dotkliwych tego skutków.

0 Stan wojenny stworzył w go
spodarce sytuację paradoksalną —

pogłębił nielubiane przez ekonomię
działania metodami nakazowymi,
ale jednocześnie stworzył dla niej
pewien punkt oparcia, dający szan
sę wkraczania na drogę stabilizacji.

0 Łatwiej jest gospodarkę odbu
dowywać, aniżeli pchać do przodu,
czego dowodem jedyny udany w o-

statnim 36-leciu plan odbudowy. I
stąd pewna doza optymizmu. Prze
szliśmy wstrząs, mamy sytuację
przymusową; trzeba stawiać na od-

nową. No, oczywiście, jest ku temu

potrzebne pewne minimum reform,
warunkujących wyzwolenie inicja
tyw społecznych.

0 Pakiet ustaw umożliwiających
reformą gospodarczą otrzymaliśmy.
A to czy przyniosą one ożywienie
gospodarcze zależeć będzie od ich
realizacji.

♦
Podobne spotkanie J. Główczyka

z aktywem gospodarczo-politycznym
zostało zorganizowane również wczo
raj przez Komitet Dzielnicowy
PZPR w Nowej Hucie. (Z)

Nasz poranny dyżur
(Dokończenie ze str. 1)

stwa. I chociaż od wczoraj słońce
przestało mocno przygrzewać i

wieje halny, to jednak — wiadomo
— wiatr też opala, zwłaszcza na

szczytach.
Narciarzy w Zakopanem wielu,

natomiast gości w hotelach, pen
sjonatach i kwaterach prywatnych
w tym sezonie trochę mniej, cho
ciażby z powodu trudności zaopa
trzeniowych.

Tych wszystkich, którzy wybiorą
się w Tatry, pragniemy uczulić
jednak — po rozmowie z ratowni
kiem grupy tatrzańskiej GOPR —

na niebezpieczeństwo lawin na sto
kach ostro nachylonych. A także na

możliwość wypadków — potłuczeń
czy złamań kończyn, które zdarza
ją się wprawdzie nieco rzadziej, ale
jednak... I tym apelem o rozwagę
kończymy nasz weekendowy reko
nesans telefoniczny w Zakopanem u

progu nowej kalendarzowej pory
roku, (z)

W
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OD NIEDZIELI

Fierwszoplanowym wydarze
niem mijającego tygodnia
była niewątpliwie rozbroje

niowa inicjatywa, z jaką na

Zjeżdzie Radzieckich Związków
Zawodowych wystąpił Leonid
Breżniew. Jak wiadomo, doty
czyła ona ilościowego i jakoś
ciowego zamrożenia przez ZSRR
europejskiego arsenału nukle
arnych broni średniego zasięgu
oraz — jeszcze w tym roku —

jego znacznego zredukowania.
L. Breżniew ostrzegł jednocześ
nie, iż jeśli Stany Zjednoczone
rozmieszczą w Europie zachod
niej nowe środki przenoszenia
broni jądrowej (idzie tu głów
nie o pociski „Pershing II” i
„Cruise”), to ZSRR poczyni kro
ki, aby rozlokować w odpowied
nich miejscach równie silne
własne rakiety.

'

A jak zareagowała druga stro
na? Administracja waszyngtoń
ska odrzuciła propozycje L,
Breżniewa. Na konferencji pra
sowej w Departamencie Stanu
szef Biura Wojskowo-Politycz
nego, R. Burt wyliczył cztery
główne powody negatywnej
reakcji USA. Po pierwsze —

propozycje radzieckie zmierzają
do zamrożenia obecnej nuklear
nej przewagi ZSRR w Europie;
po drugie — propozycje te nie
zawierają niczego nowego i są
obliczone głównie ną niedopusz-

czenie do realizacji programu
zbrojeń NATO w Europie za
chodniej; po trzecie — obliczo
ne są na skłócenie sojuszników
i stworzenie wrażenia, iż stro
na radziecka przejęła inicjatywę
rozbrojeniową i po czwarte —

przemówienie L. Breżniewa za
wierało groźby, przed którymi
Stany Zjednoczone się nie ugną
i nie zrezygnują z programu
„Pershingów” i „Cruise”.

Drugim nurtem reakcji
wystąpienie L. Breżniewa

na

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za pfźerwy w do
stawie energii elektrycznej w

dniach od 22 marca do 30 kwie
tnia br., w godz. 7—18, w miej
scowościach Krzysztoforzyce
oraz w części Węgrzynowic od
strony Ruszczy.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny Nowa Hu
ta, teł. 44-12-10. K-1325

tek — totalną zagładę życia na

Ziemi. Wyścig zbrojeń trwa

jednak dalej. Konstruktorzy
prześcigają się w wynalazkach,
których jedyną zaletą jest jesz
cze doskonalsze, jeszcze szybsze
pozbawianie tycia. Osobiście
wcale nie byłbym ciekaw, jak
wyglądałaby praktyczna próba
skuteczności rakiet „SS-20” con
tra „Pershing II”, tu wystarcza
i straszy, już mglista wyobraź
nia o sile najlżejszych pocis
ków, którymi dysponują maga
zyny zbrojeniowe...

Widmo atomowej zagłady o-

tywia działania amerykańskich
polityków świadomych bezcelo
wości wyścigu zbrojeń. Senator
C. Mathiaz w środę 17 bm., a

Zbrojeniowy pat
głosy senatorów i kongresme-
nów nie związanych z adminis
tracją Reagana. Reakcje te w

tonie i treści znacznie odbiega
ją od zdecydowanego weta rzą
du USA. Generalnie natomiast
uznają wypowiedź L. Breżnie
wa jako możliwość otwarcia
konkretnego dialogu między
Waszyngtonem a Moskwą.

W USA od kilku miesięcy na
rasta ruch na rzecz dialogu roz
brojeniowego. Zbyt wielu ludzi
zdaje sobie już sprawę z faktu,
iż świat znalazł Się w prawdzi
wym zbrojeniowym paeie; sy
tuacji w której potencjał mili
tarny wielkich mocarstw jest
już tak wielki, iż użycie go mo
że spowodować tylko jeden tku-

więc w kilka dni po apelu
natorów E, Kennedy’ego i M.
Hatfielda o powszechne morato
rium na zbrojenia, zgłosił w

Kongresie projekt rezolucji w

oprawie wyeliminowania wszel
kiej broni nuklearnej. W tym
samym dniu rezolucję wzywają
cą do niezwłocznego podjęcia
rokowań w sprawie ogranicze
nia zbrojeń strategicznych zgło
sił przewodniczący Komisji
Spraw Zagranicznych Izby Rep
rezentantów, C. Zabłocki,

(Dokończenie ze str. 1)
nia 1943 r. — ustalono po zbada
niu układu planet. Władcy państw
himalajskich, królowie: Nepalu —

Birendra i Bhutanu — Dzigme
Singhi Wangczhuk czekali na ko
ronację po kilka lub kilkanaście
miesięcy zanim nie nadszedł ów
dzień, wybrany przez nadwornych
astrologów. Prezydent Indonezji,
Suharto podejmuje ważne decyzje
we wtorki lub czwartki — gdyż są
to dni dobrowróżbne, natomiast
niczego istotnego nie przedsiębierze
w soboty, ponieważ jest to dzień

powszechnie uważany za niepo
myślny.

W dzisiejszych Chinach, które
Mao Tse-tung starał się usilnie na
kłonić do wykorzenienia wszelkich
praktyk, tchnących feudalizmem i
zabobonem, odżyło po jego śmierci
wiele starych przyzwyczajeń. Zre
sztą sam Mao stosował się do tra
dycyjnych chińskich analogii wróż
biarskich — nie jeździł na przy
kład za granicę (z jednym tylko
wyjątkiem), ponieważ brodawka,
którą miał na twarzy, stanowiła —

Padają też głosy wybitnych
działaczy społeczno-politycznych
jak W. Fulbrighta (do 1974 r.

senator), który wyraził pogląd,
iż jedynym sposobem poprawy
stosunków z ZSRR jest powrót
do negocjacji na temat ograni
czenia zbrojeń strategicznych
„SALT”. Występując na forum
Komisji Izby Reprezentantów,
W. Fulbright stwierdził m. in.:
„Budżet wojskowy USA jest tak

olbrzymi, nacisk na broń nuk
learną tak silny, a retoryka na

temat zagrożenia radzieckiego
tak krańcowa, iż nie można o-

przeć się wrażeniu, że przygo
towujemy się do prowadzenia i

wygrania wojny nuklearnej”.
Obecna '

administracja wa
szyngtońska staje więc teraz nie
tylko kontra inicjatywom ZSRR,
ale i przeciwko rodzimemu ru
chowi antyatomowemu i poko
jowym inicjatywom przedłożo
nym w Kongresie.

Jak więc widać siła głosów
pokojowych w USA ciągle
wzrasta, a że i wśród sojuszni
ków amerykańskich w Europie
także wyczuwa się ostrożność w

formułowaniu jednoznacznie
militarystycznych programów,
wszystko to w ścisłym połącze
niu z radzieckimi inicjatywami
sprawia, iż nadzieja na wyjście
ze zbrojeniowego pata jednak
istnieje. (Wi-Gr)

według przepowiedni — ostrzeże
nie przed udawaniem się w nie
znane strony...

W Japonii, która jest synonimem
postępu technicznego, też zasięga
się porady astrologów przed za
warciem związku małżeńskiego
czy powzięciem istotnych decyzji.
W jednej z głównych handlowych
dzielnic Tokio, Ginza można na jed
nym ze skrzyżowań za jedyne pół
tora dolara (300 jenów) włożyć dłoń
do aparatu, który wróży na pod
stawie układu chiromantycznego.
W lokalach rozrywkowych i na

stacjach kolejowych widuje się w

miastach japońskich wróżbitów,
specjalizujących się w analizowa
niu heksagramów — magicznych
linii (trzech ciągłych i trzech prze
rywanych), występujących w 64

kombinacjach.
Wiele przesądów, jak się okazu

je, jest wspólnych dla całkiem od
miennych kręgów kulturowych —

na Filipinach uważa się np., że

czarownicę podróżują na miotłach,
a w Malezji, że gwizdanie w ciem
ności przyciąga nieszczęście,
bywa i odwrotnie — pełnia księ
życa jest w Chinach i Korei syno
nimem pory weselnej, a karaluchy
zwiastunami powodzenia i obfito
ści, czarny kot zapowiada szczęście,
a otwarte nożyce — dobre interesy.
No i komu tu wierzyć?

JERZY BAYER

Dla Starego Krakm
(Dokończenie ze str. 1)

Komunalnego w Myślenicach —

12. 358 zł, Szczep Harcerski przy
Szkole Podstawowej nr 82 w Byto
miu — 374 zł, mieszkańcy internatu
Zasadniczej Szkoły Zawodowej HiL
— 330 zł, Spółdzielnia Uczniowska

przy Szkole Podstawowej nr 5 w

Pyskowicach — 510 zł, Pracownicy
Spółdzielni Pracy „Metaloplastyka”
w Krakowie — 897 zł, pracownicy
Sadowniczego Zakładu Doświadczal
nego w Siniołęce — 2.102 zł, Andrzej
Bonarski z Krakowa — 90 zł, Ro
bert Szwedo z Tarnowa — 60 zł,
Henryk Król z Limanowej — 60 zł,
Danuta Łabocka z Warszawy — 201)
zł, Zbigniew Skupień z Krakowa —

30 zł, Bogdan Olejarczyk z Rzeszo
wa — 100 zł, Roman Cierniak z

Krakowa — 60 zł, Florian Kuś z

Krakowa — 45.906 zł, Barbara Obtu-
łowicz-Kuś z Krakowa — 46 tys.
zł, Janina Chojnacka z Ostrołęki —

250 zł. (es)

Ale

• W miejscowości Grabie k. Wie
liczki 3-Ietnia Iwona Głąb — idąca
pod opieką swej 7-letniej siostry —

wpadła wczoraj wieczorem pod mo
tocykl. Dziewczynka z ranami głowy
została przewieziona do stacji Pogo
towia Ratunkowego.

• W ciągu minionej doby MO za
rejestrowała w woj. m. krakowskim
4 wypadki drogowe w których 4 oso
by odniosły obrażenia. Ponadto odno
towano 5 kolizji drogowych.

Zmarł profesor

Władysław Bielański
15 marca 1982 r. zmarł nagle świa

towej sławy uczony, członek rze
czywisty PAN i wielu towarzystw
naukowych, profesor Akademii

Rolniczej w Krakowie — Włady
sław Bielański. Wychowanek Wy
działu Rolnego UJ oraz Wydziału
Weterynaryjnego we Lwowie, pro
wadził prace badawcze nad rozro
dem zwierząt. Pasją Jego życia by
ły konie.

Jako stały członek Komitetów
Rozrodu i Sztucznego Unasiennia
nia Zwierząt był prezydentem
Kongresu Międzynarodowego, któ
ry zorganizował w Krakowie.
Twórca nowego kierunku w zoote
chnice, znanego jako Biologia Roz
rodu Zwierząt i Sztuczne Unasien
nianie, był autorem ok. 100 orygi
nalnych prac
podręczników,
pt. „Rozród
skich”.

Odznaczony
Państwową I i
nistra Rolnictwa I i II stopnia,
Krzyżem Oficerskim Orderu Odro
dzenia Polski.

Odszedł Człowiek wielkich zasług,
rozumu i prawego serca.

naukowych, kilku
przede wszystkim
zwierząt gospodar-

był m. in. Nagrodą
stopnia, Nagrodą Mi

S.tP.

ANDRZEJ BĘBENEK
nasz najukochańszy Syn, Brat i Stryj i oddany Przyjaciel zmarł

nagle w Krakowie dnia 16 marca 1982 r., w wieku 49 lat, pozosta
wiając nas pogrążonych w głębokim bólu i żałobie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy
na cmentarzu Rakowickim w sobotę 20 marca o godz. 11, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego

MATKA, BRAT I BRATANICE

DO SOBOTY
j

ANDRZEJ BĘBENEK
mój wierny i bezgranicznie oddany Przyjaciel, wspaniały i kochany
Człowiek, zmarł nagle w Krakowie dnia 16 marca 1982 r., pozosta
wiając mnie pełną głębokiego bólu i smutku.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę 20 marca o godz. 11
na cmentarzu Rakowickim

EWA HARASCHIN
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Dwa pogrzeby
kapitana Pluty

Powstanie Warszawskie zwyk-
liśmy kojarzyć ze stolicą. I
prawidłowe to skojarzenie,
tam bowiem trwały naj
większe boje w 1944 ro

ku. Ale powstańcze epizody roz
grywały się też o wieleset kilo
metrów dalej. Świadkami jedne
go z nich byli mieszkańcy pod-
gorlickich okolic.

17 sierpnia 1944 r. pojawił się
nad nimi angielski samolot — Li
berator 275, lecący z ładunkiem
broni dla powstańców, aż z wło
skiego Brindisi. Nad wsią Olszy
ny koło Biecza zaatakowały go
niemieckie myśliwce. Na oczach
mieszkańców wsi odpadł silnik z

W Sejmie

Głosy z Krakowa

i o Krakowie
Podczas posiedzenia- Komisji

Budownictwa i Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych, które od
było się 9 lutego br., a poświęco
ne zostało m. in. gospodarce su
rowcowej i materiałowej w bu
downictwie i przemyśle materia
łów budowlanych posłanka ziemi
krakowskiej STEFANIA BRUZ
DA zaapelowała o zwiększenie
produkcji materiałów izolacyj
nych, ze względu na stale po
większający się odsetek miesz
kań zaatakowanych pleśnią, oraz

mieszkań, których ściany prze
ciekają.

Poseł WITOLD ZAKRZEWSKI
w dniu 22 stycznia przewodni
cząc obradom Komisji Prac U-
stawodawczych oraz Komisji O-
światy i Wychowania prezento
wał propozycje zmian (autopo
prawki) wniesione przez rząd do
projektu ustawy „Karta Nauczy
ciela”. Witold Zakrzewski w dys
kusji opowiedział się m. in. za

poprawką wiążącą możliwość
wcześniejszego przejścia na e-

meryturę nauczycieli po 20 latach
pracy, z równoczesnym ukończe
niem przez kobiety 50 lat życia,
a przez mężczyzn 55 lat.

16 lutego obradowała Komisja
Kultury i Sztuki, dyskutując m.

in. nad problemami zabezpiecze
nia i wykorzystania ruchomych
zabytków kultury. W trakcie
dyskusji wystąpił przedstawiciel
NIK informując m. in., iż w Mu
zeum Narodowym w Krakowie
podczas kontroli przeprowadzo
nej w 4 kwartale 1981 r. stwier
dzono:

® brak wyjaśnienia i rozlicze
nia ujawnionych w latach 1970—
75 braków obiektów muzealnych
oraz nadwyżek.

® wypożyczenie ze zbiorów 334
obiektów muzealnych (obrazów,
rzeźb, tkanin, mebli), w tym
część jeszcze przed 1970 rokiem,
których wartość artystyczna i
historyczna nie pozwala na „wy
pożyczanie” na dłuższy czas ani
instytucjom pozamuzealnym, ani
osobom prywatnym.

• ogromne braki w dokumen
tacji fotograficznej posiadanych
zbiorów.

Nie takie to proste

Razem czy osobno?

ą chwile, gdy marzy mi
się życie Robinsona na

bezludnej wyspie (tylko
zamiast Piętaszka wołałbym
Piętaszkową), Zdarza się to

wówczas, gdy nieudolność, nie
poradność lub lenistwo osób,
od których coś zależy, staje
się powodem utrapień w ży
ciu codziennym. Na przykład,
gdy nie można umyć zębów,
gdyż brak jest wody (a ten

spowodowany został zatruciem
Raby, a z kolei zatrucie wy
wołane czymś tam niespraw
nie działającym, a to zostało
zawinione przez coś inne, i
tak dalej, i tak dalej).

Oczywiście, gdy tak narze
kam na innych, jestem świa
domy faktu, że i sam nie je
stem żadnym wzorem praco
witości czy skuteczności dzia
łania. Zapewne i przeze mnie
inne osoby mają kłopoty. Nie
jako naturalnie narzuca się
myśl •— a jest ona ciągle pu
blicznie wypowiadana — iż
gdyby tak wszyscy, ale to ab
solutnie wszyscy, spojrzeli na

siebie samokrytycznie, wzięli
się w garść, a potem zaraz do
roboty, rychło zniknęłyby tra
piące nas bolączki i nikt nie

musiałby zazdrościć Robinso
nowi. On bowiem żył tak, jak

przyległymi częściami pjata, zrzu
cony został ładunek. Widząc, że

sytuacja jest beznadziejna, wy
skoczyło z samolotu pięciu człon
ków załogi: porucznik-nawigator
Tadeusz Jencka, kapral strzelec
Jan Florkowski, plutonowy bom
bardier Bernard Wichrowski, ka
pral radiooperator Józef Dudziak
i sierżant pilot Bruno Malejka.
Ale ziemia była już zbyt blisko.
Spadochrony nie zdołały zamorty
zować uderzenia i wszyscy ponie
śli śmierć. Tymczasem Liberator
ani na moment nie odstępowany
przez Niemców, płonąc, leciał na

południe, w kierunku Gładyszo
wa. Jego los był już przesądzo
ny. Wpadł do potoku w miejsco
wości Banica Krzywa. Tuż przed
upadkiem z maszyny wyskoczył
kapitan pilot, nawigator Zygmunt
Pluta, ale podobnie jak koledzy
poniósł śmierć w zetknięciu z

ziemią. Siódmy członek załogi,
mechanik pokładowy Jan Marec
ki zginął w zwęglonym kadłubie.

Ci spośród lotników, którzy
zginęli w Olszynach, pochowani
zostali przez miejscowy oddział
Armii Krajowej, który przechwy
cił też broń zrzuconą z samolotu
i oczyścił teren ze śladów wyda
rzenia.

włoki kapitana Pluty hitle
rowcy przybyli na miejsce
wypadku polecili zakopać w

pobliżu szczątków samolotu. Wróg
mścił się nawet na poległych.

Wszyscy lotnicy, którzy wów
czas zginęli, zostali ekshumowa
ni po wyzwoleniu tych ziem przez
Armię Radziecką w marcu 1945
r. i pochowani na cmentarzu w

Krzywej. Tam odbył się pierw
szy pogrzeb kapitana Pluty.
Pierwszy, ale nie ostatni...

Nim prześledzimy dalsze po
śmiertne losy bohaterskiego pilo
ta, zastanówmy się przez chwilę,
skąd wziął się on ze swoim samo
lotem nad Polską, dlaczego w no
cy z 16 na 17 sierpnia dowodzo
ny przez niego Liberator wystar
tował z ładunkiem broni z lotni
ska Campo Casale w Brindisi?
Alianccy lotnicy już w 1943 r.

przestali odbywać loty do miejsc
zabudowanych z możliwością o-

brony przeciwlotniczej. Straty by
ły zbyt duże. Polacy jednak chcieli
przyjść z pomocą walczącej War
szawie. Uzyskali zgodę i po raz

pierwszy samoloty poleciały do
kraju w nocy z 4 na 5 sierpnia.
Zginęło wówczas 80 procent an
gielskich załóg, a żaden z samo
lotów nie nadawał się już do eks
ploatacji. Ale polska eskadra 1586
ze skrzydła 334 kontynuowała lo
ty. O ich efektach niech świadczy
meldunek niemieckiego generała
Blocha do dowódcy VIII Armii,
że jeżeli nie zostaną zlikwidowa
ne zrzuty nad Warszawą, to nie
widzi możliwości pokonania po
wstańców. Wzmogła się więc nie
miecka obrona. Ale Polacy, jak i
inni zachodni alianci nie rezygno
wali.

Ostatecznie w czasie Powstania
lotnicy alianccy 113 razy starto
wali do Warszawy, dostarczając
53 procent zabranych na pokład
materiałów. 97 z tych lotów stało
się udziałem Polaków. Oni zrzu
cili nad stolicą aż 71 proc, ładun
ków. Były to trudne i niebezpiecz
ne loty. Ci, którzy je wykonywa
li do dziś cieszą się zasłużoną
sławą w swych środowiskach. O
ile oczywiście udało im się prze
żyć...

Wiemy więc już skąd wziął się
nad Gorlicami samolot kapitana

pracował — lepiej pracował,
to żył lepiej; gorzej, to gorzej.

Ale przecież czy wystarczy
by wszyscy przykładali się do
swej roboty i zaraz wyniki
były lepsze? Może tak oczy
wiście być, ale bynajmniej nie
musi. Prosty przykład pracy
drwali wykaże, iż nie jest to
wcale takie proste. Jeśli każ
dy drwal idzie pracować sam,

to razem zrąbią tyle drzewa,
ile wynosi suma drzew ścię
tych przez każdego z drwali.
System jest prosty i .sprawie
dliwy — im więcej robisz, tym
więcej zarobisz; jak ci się nie
chce pracować — zarobisz ma
ło lub wcale. Już dawno —

chyba jeszcze w czasach epoki
kamienia łupanego — odkryto,
że pracując razem można w

sumie uzyskać więcej niż pra
cując pojedynczo. A zatem
drwale, gdy zamiast osobno,
piłują drzewo parami, mogą
ściąć więcej drzew. . Oto ko

Pluty. Wróćmy więc do losów
jego dowódcy, jednego z tych,
którym nie dane było dolecieć
do Warszawy. Społeczeństwo Gor
lic na miejscu upadku jednego z

członków załogi ufundowało pom
nik ku czci poległych. W 1948 ro
ku ekshumowano zwłoki 5 lotni
ków poległych w Olszynach i po
chowano ich na Brytyjskim
Cmentarzu Wojskowym w Kra-
kowie-Rakowicach. Wówczas to,
na jednym z grobów znalazło się
nazwisko Zygmunta Pluty, gdyż
sądzono, że jest on jednym z tej
piątki. Dopiero później Krakow
ski Klub Seniorów Lotnictwa, po
drobiazgowych badaniach, usta
lił ponad wszelką wątpliwość, że

kapitan samolotu zginął kilkana
ście kilometrów dalej i spoczywa
na cmentarzu w Krzywej.

Drugi pogrzeb kapitana Pluty
odbył się 1 września 1980
roku na cmentafzu Rakowic

kim. Wówczas to, odznaczony
Krzyżem Virtuti Militari V kla
sy oraz 4-krotnie Krzyżem Wa
lecznych, pilot, członek 301 Dy
wizjonu Bombowego Ziemi Po
morskiej im. Obrońców Warsza
wy, bohaterskiego Dywizjonu,
którego lotnicy spędzili tysiące
godzin w samolotach niosąc po
moc okupowanej przez hitlerow
ców Europie, którego 167 pilotów
poległo, 18 zaginęło, 49 zostało u-

jętych przez wroga, spoczął w

krakowskiej, ojczystej ziemi. I
dziś, gdy znajdziecie się na Bry
tyjskim Cmentarzu w Rakowi-
cach i wzrok Wasz padnie na ta
blicę z nazwiskiem Zygmunta Plu
ty, niech choć na chwilę przesta
nie on być dla Was anonimowym
pilotem. Jemu i jemu podobnym
winni bowiem jesteśmy wieczną
pamięć.

JADWIGA RUBlSśredniowiecznej, każ-

KRZYSZTOF GACEK

rzyści pracy zespołowej, na

których opiera się cała ludz
ka cywilizacja.

Jednak mogą, nie znaczy —

muszą. Aby razem znaczyło
więcej (lepiej, taniej — jak
w haśle z czasów planu 6-
letniego) winien być spełniony
warunek podstawowy — mu
si to być. nie tylko praca
wspólna, ale i zgodna,

czyli sharmonizowana. Gdyby
np. drwale z jakiegokolwiek
powodu nie pracowali w zgod
nym rytmie piłując drzewo (a
np. równocześnie ciągnęli piłę
do siebie, bądź popychali ją
od siebie), najwyżej złamią
brzeszczot, a na pewno nie ze-

tną drzewa. Praca zbiorowa
stwarza jedynie szansę lep
szych wyników, a nie jest ich
gwarancją. Gdyby o tym pa
miętali twórcy spółdzielni
produkcyjnych lat pięćdzie
siątych, zapewne nie byłoby
takich łopotów 2 rolnictwem.

Powodzenie działań zbioro
wych zależy — i to nawet nie
w równej mierze — od dwóch
co najmniej warunków: dzia
łania elementów systemu (tj.
pracowników), jak i koordy
nacji działania (tj. kierowa
nia). Toteż hasło „dobrej ro
boty”, kojarzone dotychczas z

pracą głównie fizyczną, w

jeszcze większym stopniu od
nosi się do pracy inżynierów,
kierowników, polityków. To
od nich zależy w jakim stop
niu praca wspólna jest istot
nie pracą zgodną, a zatem i
efektywną. Rzecz jasna, że sa
mo zarządzanie i organizowa
nie nie wystarcza, musi go
wspierać wysiłek szeregowych
pracowników, ale bez nich i
ten wysiłek pójdzie na marne.

Trzeba zatem widzieć rze
czy łącznie: bez dalszego
ulepszania podziału pracy

niemożliwy jest postęp mate
rialny i cywilizacyjny, co wy
maga uważnej analizy powią
zań organizacyjnych i koope
racyjnych, a szczególnie znacz
nego ich doskonalenia. Jeśli w

Polsce są czegoś ogromne re
zerwy, to właśnie w tej dzie
dzinie. Pamiętajmy o tym!

TOMASZ GOBAN-KLAS

Odnowa Krakowa
od strony oficyn

Dziś na naszych zdjęciach po
kazujemy, co kryje się za

fasadami domów w kwarta
le ul. Grodzkiej, Brackiej, Ryn
ku Gl. i pl. Wiosny Ludów. W
nomenklaturze prowadzących od
nowę Krakowa jest to tzw. blok
nr 30. W jego obrębie znajduje
się odnowiony Dom Polonii, Wie-
rzynek i oddawana w użytkowa
nie kamienica przy ul. Brackiej
10, z której fotografowaliśmy o-

ficyny domów.
Wielkość Krakowa — powie

dział nam dr Julian Fąfara z

Zarządu Rewaloryzacji — polega
na zachowanym układzie urba
nistycznym miasta z połowy
XIII wieku. Obecne prace przy
odnowie Krakowa pozwalają od
słonić kształt miasta z epoki go
tyku bez naleciałości później
szych. Tak więc, zachowując u-

kład działki

Balet pod gwiazdami
W moskiewskim planetarium

zaprezentowano spektakl baleto-
i wy „Demon”, zrealizowany we-

| dług poematu wielkiego rosyjskie
go poety XIX wieku— Michała

da z kamienic posiada budynek
frontowy, dziedzińczyk i tylną
oficynę służącą wówczas jako
budynek gospodarczy połączony
wzdłuż muru granicznego z bu
dynkiem frontowym. Oficyny po
siadały zazwyczaj jedno lub
maksimum dwa piętra, dzięki
czemu w pomieszczeniach budyn
ków frontowych było jasno i sło
necznie. Obecnie, po dyskusji co

robić z XIX-wiecznymi podwó
rzami „studniami”, powraca się
do układu niskich oficyn zaś po
łączone przejściami dziedzińce
pozwolą na uzyskanie zieleń
ców. Szczególnie piękny powinien
być dziedzińczyk domu przy ul.
Brackiej 9, gdzie zachowała się
klasycystyczna pergola z kolumn
toskańskich. Na razie jednak
wielki remont oficyn trwa.

Lermontowa, do muzyki Aleksan
dra Skriabina. Spektakl jesi. wy
nikiem współpracy młodzieżowe
go koła planetarium i artystów
Teatru Bolszoj.

I
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Bliższe prawdy będzie
stwierdzenie, że uczy-
•9 my się nie tyle dla

zdobycia samego wykształce
nia, wiedzy, po prostu: bycia
mądrzejszym, ile dla określo
nego celu: dla zaspokojenia
naszych potrzeb zawodowych
i aspiracji społecznych" —

pisałem przed trzema miesią
cami.

W numerze „Echa Krako
wa" z 11—13 grudnia ub. ro
ku w tekście pt. „Polak się
uczy i co z tego" zasygnalizo
wałem niektóre, co bardziej
niepokojące aspekty naszego
systemu oświaty. Najogólniej
rzecz biorąc, można je spro
wadzić do dwóch stwierdzeń.

Pierwsze: pęd do zdobycia
wykształcenia oparty był czę
sto nie tyle na chęci posze
rzenia swej wiedzy, zdobycia
wiadomości na określone te
maty, ile na pragnieniu po
siadania przysłowiowego „pa
pierka", dyplomu ukończenia
szkoły, umożliwiającego zaję
cie odpowiedniego miejsca na

społecznej drabinie, prestiżo
we usytuowanie się we włas
nym środowisku społecznym,
możliwość w miarę wygodne
go życia. Drugie: mimo dzia
łania różnego typu instytucji
wychowawczych, nie udało
się zapobiec rozkładowi natu
ralnych sił wychowawczych
społeczeństwa, masowym pro
cesom demoralizacji, a oświa
ta i szkolnictwo często utrwa
lały zamiast niwelować różni
ce społeczne.

Jedną szpaltą
"W

Polak

się nauczył
Obiecałem też wówczas

przedstawić kilka pozytyw
nych uwag, propozycji doty
czących systemu edukacji na
rodowej. Oto one.

Przede wszystkim trzeba u-

stalić cele nauczania. Otóż
zdaniem pedagogów i socjolo
gów wychowania należy roz
wijać w ludziach koncentra
cję na zadaniach, jakie przed
nimi stoją, a nie na samym
sobie i własnych tylko wy
obrażeniach sukcesu. Podob
nie należy inspirować myśle
nie kierowane na przyszłość,
a nie tylko na teraźniejszość
i przeszłość. Trzeba rozwijać
zdolność samodzielnego podej
mowania decyzji i ponoszenia
za nią odpowiedzialności. Po
winno się także rozwijać na
stawienie prospołeczne i z te
go powodu osłabiać rywaliza
cję.

Ta ostatnia propozycja mo
że się wydawać kontrower
syjna i dlatego wymaga ma
łego wyjaśnienia. Powszech
nie uważa się, że rywalizacja
jest postawą pozytywną. Chęć
bycia lepszym od innych mo
że być siłą napędową decy
dującą o rozwoju poszczegól
nych dziedzin życia społecz
nego. To prawda. Ale równo
cześnie może się okazać, że
społeczne koszty rywalizacji
ludzi bądź grup społecznych
mogą być zbyt duże. Zamiast
korzyści będą społeczeństwu
przynosić straty. Dlatego
działanie prospołeczne, podej
mowane dla dobra innych lu
dzi, całej wspólnoty kłóci się
z pojęciem rywalizacji, w

której człowiek myśli tylko o

sobie i prąc do przodu rwie
więzi społeczne, przestoje in
teresować się innymi.

Osobną a wielką sprawą
jest szkolnictwo wiej
skie. Jego stan odzwier

ciedla wieloletnie zaniedbania
na wsi, w rolnictwie i w gos
podarce chłopskiej.

W tej sytuacji oczywistym
wydaje się postulat prof.
Kwiecińskiego: „Cokolwiek
obcięlibyśmy zrobić z inwe
stycjami, siecią szkolną, roz
mieszczeniem nauczycieli, to
kierować się musimy zasadą
że im bardziej ubogi kultu
ralnie, społecznie i material
nie jest teren zamieszkiwania
dzieci i lokalizacji szkoły,
tym więcej środków material
nych i wysiłków wyrównaw
czej działalności należy prze
znaczać na cele kształcenia,
opieki i wychowania. Z zasa
dy tej można i należy wypro
wadzić system reguł stopnio
wego wyrównywania szans

edukacyjnych dzieci i mło
dzieży ze wsi i z miast, regio
nów bardziej i mniej rozwi
niętych".

1 tak na samym końcu wra
camy do początku. Do potrze
by podnoszenia jakości społe
czeństwa i równoczesnego
wyrównywania różnic społe
cznych, które to powinno roz
poczynać się już w szkole, na

początku każdego życia.
MARIAN NOWY

Na kanwie „Betlejem Polskiego*1*

William Shakespeare. „Burza”.
Przekład Macieja Słomczyńskiego.
Reżyseria Włodzimierz Nurkowski.
Scenografia Kazimierz Wiśniak.
Muzyka Andrzej Zarycki. Prospero
— Aleksander Bednarz, Ariel —

Bogdan Grzybowicz, Kaliban —

Piotr Różański, Miranda — Bożena
Adamkówna i iń. Premiera: 13 luty
1982 r. Teatr „Bagatela”.

Rozmowy
Rok

KarolaO
Krakowska prapremiera „Betlejem Polskiego” — Lucjana Rydla

odbyła się 6 stycznia 1905 roku. Od razu spektakl zdobył publicz
ność, bo też udało się autorowi znakomicie tę odległą betlejemską
bożonarodzeniową opowieść przenieść w polską rzeczywistość, nasze

polskie zwyczaje, tradycje i legendy.

„BETLEJEM” GRYWANE BY
ŁO przez wiele lat przed Święta
mi Bożego Narodzenia, a udział
w nim brali najwybitniejsi akto
rzy ówczesnych czasów, choćby
tacy, jak: Ludwik Solski, Juliusz
Osterwa, Józef Węgrzyn, Maria
Dulębianka. Potem właściwie
trudno zgadnąć dlaczego sztuka,
podobnie jak jej autor, poszła w

zapomnienie i dopiero 21 grud
nia 1979 r. Teatr Ludowy w No
wej Hucie jej premierą zapocząt
kował nowy sukces.

Co prawda, że grana od trzech
lat, w naszych współczesnych
czasach potrafiła się tak znako
micie odnaleźć, że przychodzą
nań zarówno młodzi jak i starzy,
a w jej odbiorze zacierają się
różnice światopoglądowe, prze-
staje odgrywać rolę poziom in
telektualny widza czy wiek, że

„Betlejem Polskie” niezmiennie
wzrusza i bawi, i jeszcze coś
więcej: jednoczy widownię ze

sceną...?
W przedwiosenny wieczór, 15

marca br., w Klubie Międzyna
rodowej Prasy i Książki w No
wej Hucie odbyła się impreza
„»Betlejem Polskie« i Polacy”.
Przerwała ona trwającą od
trzech miesięcy posuchę imprezo
wą. Muszę przyznać, że nie spo
dziewałam się, iż spotka się ona

z tak ogromnym zainteresowa
niem; oczarowanie „Betlejem”
trwa widać nadal.

Organizator imprezy — Oby
watelski Komitet Ocalenia Naro-

Gdzie był ocean?
Przez środek Europy przebiega

linia brzegowa pradawnego oceanu.

Ciągnęła się ona przez Danię, Pol
skę, aż do Karpat i dalej w kie
runku Morza Czarnego. Badania
śladów tego oceanu prowadzą od
lat liczne ośrodki naukowe w Pol
sce i ZSRR. Niedawno uczeni
estońscy stwierdzili, że zasięg te
go oceanu sięgał znacznie dalej na

wschód — na tereny północno-
wschodniej Polski, Litwy — Łot
wy i południowej Estonii. Głębo
kość morza w tym rejonie prze
kraczała 2 tys. metrów. Przedar
cie się oceanu na wschód nastąpiło
ok. 400 min lat temu — w okresie
sylurskim.

Niech i na mojej ulicy zaświeci słonce...

Według przyjętego obyczaju,
o koncepcją przedstawienia
pyta się reżysera przed pre

mierą. Potem — niechże mówi sam

spektakl. piszą — recenzenci.
Gwoli odejścia od tego schematu

poprosiliśmy o refleksje post
factum — tzn. kiedy już w reper
tuarze Teatru „Bagatela” jest od
pewnego czasu „Burza” Szekspira
— reżysera WŁODZIMIERZA NUR-
KOWSKIEGO.

— Najbardziej interesujące było
dla mnie powiązanie kilku planów,
w których problematyka „Burzy”
funkcjonuje. Istnieje mikroświat
Prospera, który jest sceną, jest
czyśćcem, miejscem próby człowie
ka. A jednocześnie wszystko to jest
kreacją artysty. I zostaje poddane
w wątpliwość na samym końcu po
przez to, że istnieje tzw. »Epilog«.

Wyobraziłem sobie, że jest to

sztuka, będąca marzeniem artysty.
Przez to, jest też utworem o pro
cesie twórczym, w którym na

wszystko można sobie pozwolić,
wszystko może się spełnić. W pew
nym jednak momencie zostaje
uczucie pustki, niepewności: czy
to ma sens? Załóżmy marzenie
artysty: co by było gdyby miał
boską moc? Gdyby to, co normal
nie realizuje się w twórczym akcie i

dowego <w Nowej Hucie — trafił
więc we Właściwy klawisz, ten
temat dając na początek całego,
jak obiecują, cyklu dyskusji i
rozmów Polaków o nas samych
i o naszych sprawach najbliż
szych.

W czasach trudnych, biednych
i niespokojnych, a w takich
wszak żyjemy, ludzkie działania
i inicjatywę kieruje się na spra
wy zwyczajne, na pomoc ludziom
starym, na sprawiedliwy rozdział
dóbr przecież niewielkich. Na
tych też problemach koncentrują
się przede wszystkim obywatel
skie komitety ocalenia narodo
wego, te sprawy wpisują głów
nie w swoje programy działania,
odsuwając na potem inne, powie
działabym wyższego rzędu, a

więc jakby bardziej luksusowe.
Z potrzeby obecnej chwili, z po
trzeby aktualnego życia — pewnie
słusznie, ale czy można istnieć
tylko czasem teraźniejszym, bez
uwzględnienia przyszłości?

KIEDY PRZED 32 LATY po
wstawała Nowa Huta, twórcy
tego pomysłu wierzyli, że jej
mieszkańcy wpłyną na krako
wian, stało się dokładnie inaczej,
zresztą tak się stać musiało. Ale
dzisiaj są już oni wystarczająco
dojrzali, by szukać własnej toż
samości, tradycji, polskości i dla
tego podoba im się tak sztuka
Lucjana Rydla, dlatego moim
zdaniem tak wielu ich przyszło
na imprezę zorganizowaną przez
OKOŃ, a nie mającą przecież
nic wspólnego ze sprawami byto
wymi.
„Narodzie polski, jakaż niepożyta

jaka cudowna w tobie tkwi potęga!
Ojczyzna twoja od stu lat zabita
I cios po ciosie do trzew ci aż

'

Sięga
ty trwasz!... Ptak srebrny nad

pożogą świata
Feniks twój z krwi się i ze

zgliszcz wylęga".
— tak pisał Lucjan Rydel o

Polakach w wierszu „O wierzbo
polska”.

Przedstawienie w Teatrze Lu
dowym kilka miesięcy temu po
kazano Konferencji Episkopatu
Polski. Po jego obejrzeniu ks.
Bronisław Dąbrowski, sekretarz
Episkopatu, podobno powiedział,
że dla idei porozumienia narodo
wego przypomnienie przedstawie-

O „Burzy" w „Bagateli"

Refleksje reżysera,
acz po premierze...

pozostaje w śwlecie iluzji, nagle
urzeczywistniło?

i
się urzeczywistniło? Prospero
pozwala sobie na taki ekspery
ment.

Jedynym zabiegiem interpretacyj
nym, jaki został nałożony na struk
turę Szekspira, jest sam finał. U

Szekspira jest on gorzki, dwuznacz
ny, happy end jest od razu skażo
ny perspektywą klęski, zamyka się
koło. Nie chciałem oczywiście,
Szekspira poprawiać. Uznałem
tylko, że może się w tej strukturze
stać akt oczyszczenia, Skoro na tej
wyspie Prospera jest taka pigułka
świata, szukanie uniwersalnej re-

ligii, to każdy z tych ludzi, po
przez swoją mękę zostaje uszlachet
niony i może zostać »wniebowzię-
ty». Oczywiście to wniebowzięcie,

nia zrobiło więcej aniżeli niejed
na instytucja powołana do tego
celu.

Może więc warto, by rodzące
się spontanicznie komitety ocale
nia narodowego •— nie pomijając
oczywiście w swych programach
spraw obecnemu życiu najbliż
szych — nie zapomniały również
o tych innych.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

„Co to za okropnie
kłopotliwa rzecz

W tym roku cały świat czci z inicjatywy UNESCO pamięć Ka
rola Szymanowskiego. Na tysiącach koncertów, w setkach miast
i poprzez dziesiątki radiofonii różnych krajów rozbrzmiewają
częściej niż zwykle dźwięki jego muzyki. Urządza się wystawy,
wydaje jego kompozycje, a wielojęzyczna prasa zamieszcza arty-

znakomitego polskiego kompozy-kuły sławiące wielkość dorobku
tora.

i

Swiatu, a i młodemu pokoleniu
w Polsce, nie jest jednak w za
sadzie znany gorzki los, jaki był
udziałem Karola Szymanowskie
go. Milczy się o tym z zażenowa
niem, zwłaszcza w rocznicowych
wspominkach, choć dwa incy
denty warto przypomnieć współ
czesnemu czytelnikowi ku nauce

przestrodze.
„Walczę wprost

z podłością ludzką"

Kiedy w 1930 r. przeprowadzo
no reformę szkolnictwa muzycz
nego, a konserwatorium war
szawskiemu nadano status wyż
szej uczelni i tytuł Akademii
Muzycznej, Szymanowski, który
wówczas niewątpliwie był jedy
nym z żyjących, liczącym się
kompozytorem polskim i wielce
przyczynił się do wspomnianej
reformy, powołany został na sta
nowisko rektora Akademii. Aliś
ci jednocześnie z sukcesami Szy
manowskiego rosła wroga dlań
atmosfera, O której kompozytor
tak pisał w jednym z listów:
„Tu w ostatnich czasach wprost
prześladują mnie... Co za jakaś
dzika nienawiść do mnie! Stra
ciłem tu najlepsze lata, żeby tu
coś zrobić, popchnąć, zbudować,
wszystko daremnie. Gdybym
walczył z inną, ale prawdziwą
ideą, ale walczę wprost z pod
łością ludzką!”. W artykule pra
sowym poświęconym tej sprawie
skarżył się: „Każde nowe zja
wisko w dziedzinie ukształtowa
nia się życia społecznego nie tyl
ko może, lecz i powinno ulegać
krytyce powołanych do tego
czynników, a to w celu osiągnię
cia jeszcze doskonalszego i peł
niejszego wyrazu... Zastanawia
jący jest jednak przede wszyst
kim kąt widzenia... Polega on

na tym, iż krytyce owej podda
wany jest nie szereg istotnych,
rzeczowych zagadnień, jak np.
ewentualne braki organizacyjne,
ustrojowe, program nauczania,
wreszcie chociażby personalny
skład obecnego zespołu pedago
gów. Na tym poziomie dyskusja
mogłaby ewentualnie... przynieść
jakąś istotną korzyść. Tak jed
nak niestety nie jest... Dodam
tylko jeszcze jedno: jak już wy
żej wspomniałem rutyna i im
potencja odnoszą czasami złud

świat szczęścia, jest dwuznaczne,
niektórzy mówią — kiczowate. Na
pewno dwuznaczny jest ten świat,
który się jawi za wrotami raju:
złote lamy, tiulowe skrzydełka...

W ciągu fabularnym, wszystko
rozwiązuje się pozytywnie: okaza
liście skruchę wszyscy (a u Szekspi
ra tak nie jest) — zostanie wam

wybaczone. Przełamanie następuje,
kiedy okazuje się to wszystko złu
dą, bo Prospero — jak gdyby
podmienia się z Arielem. I to jest
zasadniczy element mojej interpre
tacji. Relacja między Prosperem i
Arielem. Można by powiedzieć, że
Ariel jest emanacją potencji twór
czej, ludzkiej, Prospera. Na końcu
— te siły się odrzuca, rozdzielają się
obie te postaci, następuje moment,
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ne, przejściowe zwycięstwa, tak
jednak zdobyte laury nie są
długotrwałe... Młode pokolenie
muzyków polskich, pokolenie
wychowane w atmosferze
szych ideałów, niebawem
zajmie opróżnione przez nas

nowiska, zastąpi Zarówno
jak i naszych oponentów,
niego też będzie należało wygło
szenie ostatecznego i nieodwołal
nego już wyroku: po czyjej stro
nie była słuszność”.

Szymanowski, przywykły do
atmosfery dyskusji a nie nagon
ki, podał się w 1932 roku do dy
misji. Potomność jemu przyzna
ła rację. Jakże to typowo pol
skie zwycięstwo... po śmierci!

„Chciałbym mieć dziś
choć część tych pieniędzy,

które wydadzą
na mój pogrzeb"

Któż dziś może sobie wyobra
zić, że Szymanowski utraciwszy
w opisanych wyżej warunkach
państwową posadę, znalazł się w

tak trudnej sytuacji finansowej,
że nieraz bieda zaglądała mu w

oczy. Kiedy zwiedza się Muzeum
Szymanowskiego w zakopiań
skiej „Atmie” i spogląda na li
czne zaszczytne dyplomy i naj
wyższe polskie i zagraniczne
ordery błyszczące dziś w gablo
tach, trudno uwierzyć, że sławny
już wówczas kompozytor pisał
na kilka lat przed swą śmiercią
do siostry: „Tak jest rzeczywiś
cie okropnie ciężko — że już
nie wiadomo co i jak dalej... Ja
przecież nic nie mam! Pożyczam
po kilka złotych dziennie od
przyjaciół”.

Ciężko chory na gruźlicę jeź
dził z koncertami po całej Euro
pie, mimo że wcale nie był szcze
gólnie utalentowanym pianistą,
wreszcie, kiedy już pracować nie
mógł, przyszła skromna pomoc
ze strony ówczesnego Minister
stwa Oświaty. Szymanowski opo
wiada o niej w liście do kuzyn
ki: „Ministerstwo Oświaty jed
nak zdecydowało się na ponie
sienie kosztów mojej kuracji
gdzieś za granicą... Przyjeżdża
my tu 26 grudnia, lokujemy się
w b. drogim i dość podłym sana
torium poleconym w Paryżu — z
kilkuset frankami w kieszeni,

w którym zostaje Prospero jako,
nie wiem, autor? Czy po prostu ta

jaźń organizująca, która była przed
początkiem przedstawienia...

Generalnie rzecz biorąc uważam,
że tzw. koncepcja reżyserska, jeśli
ehce być zgodna z pewnym naszygi
rozumieniem utworu, a nie ma być
dowolną interpretacją poza struktu
rą tekstu — spełnia po prostu
funkcję myśli porządkujących, or
ganizujących pracę nad spektaklem.
Być może to, co przeczytam w

recenzjach, okaże się słuszniejszym
wyprowadzeniem właściwej myśli
z przedstawienia, przecież nigdy nie
jest ono czystą ilustracją tezy, jest
wartością wypadkową, sumą dzia
łań ludzi (scenografa, kompozytora,
aktorów), skupionych wokół tej
sprawy artystycznej...

Notowała:

BARBARA NATKANIEC

i

Szyma
I10W

skiego

oczekując pieniędzy na styczeń,
przyznanych dla mnie... Czy
wiesz, kiedy przyszły te pienią
dze? 24 stycznia!!! Wyobraź so
bie taką sytuację człowieka cho
rego, potrzebującego opieki le
karza, lekarstw etc. w obcym
sanatorium nie mogącego zapła
cić rachunku blisko przez mie
siąc! (Pomimo naglących listów
i depesz). Rozumiesz całą tę
okropną denerwację..."

28 marca 1937 roku Karol Szy
manowski zmarł w sanatorium
w Lozannie w Szwajcarii. Uro
czystości żałobne związane z je
go pogrzebem kosztowały ów
czesny rząd polski ogromną, jak
na owe czasy, kwotę 50. tysięcy
złotych. Szymanowski przewi
dział to proroczo, gdy pisał w

depresji: „Chciałbym mieć dziś
choć część tych pieniędzy, które
wydadzą na mój pogrzeb”.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

TOURNEE po Stanach Zjedno
czonych kontynuuje warszaw
ska Orkiestra Kameralna pud
dyrekcją Karola Teutscha.
Pierwsze koncerty zespół dał w

stanie Alaska. Tournee po tzw.
stanach kontynentalnych rozpo
częto od występów w stanie

Washington, a następnie Ore-
gon, Koncerty warszawskiej
orkiestry cieszą się dużym po
wodzeniem. Wszędzie do tej po
ry widownie były zapełnione do

ostatniego miejsca, a publiczność
gorąco oklaskiwała zespół i dy
rygenta. Tournee trwać będzie
dwa miesiące a jego trasa pro
wadzi głównie przez stany za
chodnie i południowe. Występy
zakończy koncert w Carnegie
Hall w Nowym Jorku.

POLONICA
TELEWIZJA francuska przed

stawiła pełnometrażowy film

fabularny poświęcony Januszo
wi Korczakowi. Film „Pożegna
nie dzieci” (scenariusz oparty na

książce Alaina Buhlera pod tym
samym tytułem), jest opowieścią
o życiu tego lekarza i pedagoga
— od wczesnego dzieciństwa, po
przez prekursorską działalność
pedagogiczną w domu sierot w

Warszawie, do bohaterskiej
śmierci razem z dziećmi, któ
rych nie chciał opuścić. Reży
ser Claude Couderc wykorzy
stał wiele zdjęć dokumentalnych
z okupowanej Warszawy. Rolę
Korczaka zagrał Francois Mar-
thouret.

*

W AUDYTORIUM Radio France
w cyklu „Musiąue a decouvrir”
odbył się koncert w całości po
święcony Karolowi Szymanow
skiemu w związku z setną rocz
nicą jego urodzin. Pianista Ma
rek Drewnowski wykonał ma
zurki i „Maski”, Maria Sartowa
— pieśni, zaś Kwartet im. Gra
żyny Bacewicz — II kwartet
Szymanowskiego. Koncert był
bezpośrednio transmitowany w

programie radia francuskiego, a

następnie nadano utwory Gra
żyny Bacewicz, Kazimierza Se
rockiego i Fryderyka Chopina.

80 ROCZNICĘ urodzin obcho
dzi znakomita tłumaczka lite
ratury polskiej na język czeski
Helena Teigova. Przetłumaczy
ła ok. 200 pozycji naszego piś
miennictwa — powieści, sztuk,
opowiadań. Pierwsze jej tłuma
czenia ukazały się pod koniec lat

trzydziestych. Udostępniła czes
kim czytelnikom dzieła Prusa,
Sienkiewicza, Orzeszkowej, Dą
browskiej („Noce i dnie”),
Kruczkowskiego (5 pozycji), Iwa
szkiewicza, Lucjana Rudnickie
go, Putramenta, Newerlego, Żu-
krowskiego, Zielińskiego i in.
Odznaczona jest Krsyzem Ofi
cerskim Orderu Odrodzenia Pol
ski.
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•Umnie
sna już puka

w Toniach wio-
__

do drzwi. Witam
ją z największą radością, obok
najróżniejszych uroków przy
nosi mi ze sobą największą
rozkosz — grzebanie się w

ziemi. Mógłbym się w niej
grzebać od świtu do świtu,
tak wielbię robotę w ogrodzie.
Mógłbym, ale nie mogę, bo
muszę grzebać się w papie
rach, piórem na chleb zara
biać, wykłady ciągnąć. Na
przyjemności ogrodowe mało
czasu zostanie i to zaraz na

progu wiosny, bo Drukarnia
Literacka bierze się do skła
du moich dramatów — wszys
tkich. A zebrało się ich aż na

dwa tomy...
Koresp. Lucjana Rydla Rkps

•W gronie naszych bu
downiczych od dłuższego już
czasu toczy się spór wokół o-

bowiązującej wciąż jeszcze
w naszym mieście Ustawy
Budowlanej zatwierdzonej w

1883 roku. Zdaniem postępo
wych specjalistów przewi
dziane przez nią normy dawno
już się przestarzały i prowa
dzą tylko do marnotrawstwa
materiału budowlanego. Naj
lepszym dowodem tego m. in.
jest obowiązująca grubość
murów zewnętrznych, która
przy dwupiętrowymi budynku
na parterze wynosi aż 75 cm,
podczas gdy na Zachodzie od
lat już z powodzeniem stosuje
się mury cieńsze, grube 22—25
cm...

„Czas”
• Z ostatnich nowości kra

kowskich: Kazimierz Tetma
jer nie zna już Jana Kaspro
wicza. Czemu? Dlaczego? —

Nikt nie wie, choć wszyscy je
szcze upajają się egzaltowa
nymi strofami Kasprowicza,
modlącego się do Tetmajera:
Na królewskim siedzisz tronie,
Gwiazdy świecą w twej

koronie...
Koresp.

Kazimierza Ehreberga Rkps
Ber-u.rutfc-: „ii.-. i-.

- W SOBOTĘ:
7.30 — MDK, ul. Józefa 12 —

Imprezy dla dzieci i młodzieży:
„Pożegnanie zimy” wycieczka au
tokarowa (kl. IV—VIII); o 10 — w

klubie tańca towarzyskiego „W ryt
mie walca” (kl. VII—VIII); o 11 —

film pt. „Cudowny kożuszek” (kl.
I—V); o 15.30 — „Uczymy się żyć”
Otoczenie i ja. Rozmowa przy mu
zyce i poezji (kl. VII—VIII).

4 8—9 i 15—16 - Pałac Młodzie
ży, ul. Krowoderska 8 — zaprasza
dzieci i młodzież do pływalni; od

9do16—doczytelni;od9do16—
na zajęcia klubowe; o 10.30 — Ta
jemnice Krakowa — quiz dla ucz
niów szkół podstawowych oraz film

„Hełm Aleksandra Macedońskiego”;
o 16 — wieczór bajek.

♦ 14 — DDK Krowodrza, ul. Pa
piernicza 2 — Zajęcia przygotowaw
cze do PWST; o 17 — Jazz Club
„Dworek” — „Sesja marcowa” —

koncerty jazzowe i jam session. Syl
wetka i nagrania trębacza Milesa
Dayisa.

W NIEDZIELĘ:
4^11 —MDK, ul.Józefa12—

Bajki, które lubicie (kl. I—V).
19 — KDK, s. marmurowa —

Recital Leszka Długosza. Bilety w

KDK, pok. 37, tel. 22-20-69.

A POZA TYM:

♦ Komisja do Ratowania Cmen
tarzy Krakowa i Ziemi Krakow
skiej Obywatelskiego Komitetu Ra
towania Krakowa zaprasza wszyst
kich swoich członków i sympaty
ków na zebranie w dniu 22 III br.'
o godz. 17 w lokalu Tow. Miłośn.
Historii i Zabytków Krakowa, ul.
św. Jana 12.

Kogo jutro będzie stać na taksówkę?
Fakty są takie — w ostatnich

tygodniach coraz częściej wi
dzimy sytuacje, gdy taksówki

czekają na pasażerów a nie od
wrotnie. Bez pudła można stwier
dzić, że jest to rezultat listopado
wej podwyżki cen paliwa i jedno
cześnie taryf. Przypomnimy przy
okazji, że za pierwszy kilometr w

dzień płacimy od listopada 26 zł,
w nocy a także w niedzielę i świę
ta 30 zł. Następne kilometry kosz
tują odpowiednio 8 i 12 zł. Przy
kursach poza granice administra
cyjne lub granice stref od końco
wego wskazania taksometru po
mnożonego przez 4 odejmuje się
podwójną kwotę, jaką wykazał li
cznik przy przekraczaniu granicy.

Po przyglądnięciu się postojom i

po uzyskaniu informacji u prezesa
WZPHiU Edmunda, Osińskiego
dojść można do jednego tylko
wniosku, że z taksówkami jest co
raz gorzej i proces ten, będzie się
pogłębiał. Oto, począwszy od sty
cznia zaczyna ubywać taksówek.
Jest ich (prywatnych) 2466 w

mieście, a 2990 w województwie.
A przecież od paru lat przybywało
ich.

Jest kilka przyczyn „taksowico
wego regresu”. Pierwsza to brak

nowych samochodów, względnie

Kazimierz Moszyński
zdobywcą „Lauru
Krakowskich Melomanów”

„Laur Krakowskich Meloma
nów” — doroczna nagroda, przy
znawana przez Klub Miłośników

Muzyki w Krakowie artyście-
-muzykowi, który wyróżnił się w

danym roku osiągnięciami arty
stycznymi i uzyskał szczególną
sympatię publiczności — przy
znana została ostatnio wybitne
mu wirtuozowi w grze na flecie
KAZIMIERZOWI MOSZYŃ
SKIEMU.

Wręczenie „Lauru” nastąpi
podczas uroczystej imprezy Klu
bu Miłośników Muzyki w Złotej
Sali Filharmonii w środę
marca br. o godz. 19.

wysokie ceny czarnorynkowe. We
dług statystyk Zrzeszenia Prywat
nego Handlu i Usług 45 proc, wo
zów ma powyżej 6 lat. Oznacza to,
że lada dzień zaczną się sypać, a

nadziei na nowe nie ma. Poważ
nie wzrosły koszty napraw.

Druga przyczyna, która powodu
je, że coraz więcej taksówkarzy
myśli o porzuceniu swego zawodu
to brak podstawowych części:
opon, akumulatorów i in. Jeśli do
dać do tego ograniczenia w naby
waniu * benzyny (na 3 dni 40 li
trów) i podwyższone opłaty ubez
pieczeniowe to sytuacja staje się
jeszcze wyraźniejsza. A jeśli idzie
o paliwo to system tankowania co

trzeci dzień nie jest zbyt dobry.
Niektóre samochody mają np.
mniejsze baki i tracą co trzy dni
cenne litry paliwa.

Jazda taksówką jest dziś kosz
towna i zdziwienie musi budzić

kalkulacja, zgodnie z którą na ta
ryfie dziennej taksówkarz traci 2
zł na każdym kilometrze. To, że są
w tej chwili jeszcze chętni do jaz
dy na deficytowym kursie prezes
Osiński tłumaczy większym zys
kiem na kursach nocnych i świą
tecznych, no i trochę napiwkami.
Ponadto kalkulacja ta zakłada ko
szty utrzymania samochodu przy
zastosowaniu dzisiejszych cen

części i usług, a przecież wiado
mo, że wielu kierowców ma zapa
sy części zamiennych kupionych
po starych cenach. Niektórzy tyl
ko dzięki nim mogą wyjechać na

miasto. A co będzie, gdy te zapasy
się wyczerpią?

Wszystkie te fakty powodują, że

przyszłość przed prywatnymi prze
woźnikami nie rysuje się optymi-

stycznie. „Płynność kadr" jest tu
obecnie duża (1390 taksówkarzy
nie jeździ jeszcze dwóch lat) i być
może jeszcze się zwiększy.

Czy jest lekarstwo, które by po
trzebnym miastu — czego nie trze
ba dowodzić — kierowcom dopo
mogło w trudnych dla nich cza
sach? Trudno je wskazać. Z

ekonomicznego punktu widzenia

powinno się podnieść taryfy i do
dać paliwa. Ale czy będą wów
czas chętni do korzystania z tak
sówek? (ag)

Defilada kompanii reprezentacyjnej 6 PDPD. Fot. Jadwuga RubM

24

Co dzień niesie

Wielka-
*9

zakupów,

Zbliżają się Święta
nocne, a z nimi, jak zwykle,
czas wzmożonych
każdy, nawet w dzisiejszych
trudnych, kryzysowych, czasach,
chce spędzić tych parę wielka
nocnych dni przy możliwie suto

zastawionym stole.

Wychodząc naprzeciw potrze
bom, z myślą o wydłużeniu o-

kresu zakupów, Wydział Han
dlu i Usług Urzędu Miasta poin
formował, że już od bm.
można będzie realizować karty
zaopatrzenia na mięso i jego
przetwory ważne na kwiecień
br. .

Jednocześnie Wydział podaje
do wiadomości, że karty zaopa
trzeniowe na mięso i jego prze
twory wydane na marzec są
ważne tylko do 31 tego miesiąca.

♦ Wiosenne porządki w mieście do 20 kwietnia

Zimą najlepsze: MPO, KZD, RDP Brak dozorców

przyczyną nieporządków

Skoro już przyszła wiosno
Wiosną każdy gospodarz robi

porządki. Nie inaczej i gospodarze
naszego miasta. A że Kraków do

Bądźmy ludźmi

nawet pod pompą
Z prawdziwym podziwem obser

wowaliśmy we wtorek po południu
scenkę odbywającą się przed stacją
Oenzynową CPN przy ul. Włóczków.
Do okienka kasjera podszedł czło
wiek z prośbą, by sprzedano mu

przed jego przydziałowym terminem

(data kupna obowiązywała za dwa
dni) 5 litrów benzyny, ponieważ
wraca z pogrzebu z Tarnowa i bra
kło mu paliwa na dojazd do domu.

Pracownik CPN-u stanowczo od
mówił stwierdziwszy, że obowią
zują go zarządzenia, których musi

przestrzegać i które w żadnym wy
padku nie przewidują ulg dla ni
kogo.

Nieszczęsny petent prosił dalej,

W kilku wierszach

W KRAKOWSKIM Domu Kultu
ry odbyły się w dniach 13 i 14
marca br. eliminacje wojewódzkie
XXVII Ogólnopolskiego Konkursu

Recytatorskiego. W turnieju recy
tatorskim przyznano trzy równo
rzędne pierwsze miejsca: Alinie
Chochelskiej i Dorocie Ciężarek z

Liceum Ogólnokształcącego w Gdo
wie oraz Witoldowi Kapuście z

Dzielnicowego Domu Kultury —

Krowodrza. W turnieju poezji śpie
wanej I mielce zdobyła Anna
Bando z DDK Krowodrza.

próbując skruszyć kasjera, dodał na
wet, iż wraz z nim wraca z po
grzebu matka, starsza osoba, dla
której już same uroczystości po
grzebowe były wystarczająco przy
kie, chce więc po prostu jak naj
szybciej dowieźć ją do domu. Ale
urzędnik pozostał na te błagania i

prośby nieczuły i słusznie... prze
cież stały za nim zarządzenia, kło
sych dzielnie bronił. A nam wydaje
się, że nawet najbardziej surowe

zarządzenia można czasem uchylić
jeśli w grę wchodzi człowiek, szcze
gólnie, że w tym konkretnym przy
padku nie mogło być mowy o żad
nym nadużyciu. Potrzebna była
zwyczajna ludzka dobra wola.

Zęby nie było całkiem smutno, to

na zakończenie znalazł się wśród

stojących po benzynę ktoś, kto po
dzielił się swym przydziałem, widać
nie wszyscy skamienieliśmy do koń-

najczystyszych miast nie należy,
więc roboty jest moc. Tegoroczna
Zima szczególnie dała się we znaki-
służbom odpowiedzialnym za stan

dróg. Nie dość, że była śnieżna “i

mroźna, t jeszcze od 13 grudnia
brak łączności telefonicznej znacz
nie utrudniał koordynację prac.
Natychmiast, po poprawie pogody,
już 4 lutego rozpoczęto naprawia
nie przełomów i dziur w jezdniach,
a 2 marca Miejskie Przedsiębior
stwo Oczyszczania przystąpiło do

ręcznego i mechanicznego sprząta
nia Krakowa. Te prace bardzo u-

trudniają znaczne nocne spadki
temperatury.

Termin zakończenia wiosennych
porządków wyznaczono na 20
kwietnia.

Zdaniem Zjednoczenia Przedsię
biorstw Gospodarki Komunalnej i

Mieszkaniowej, dobrze wywiązy
wały się ze swych zimowych za
dań. mimo że nie zawsze mogły
liczyć na pomoc innych zakładów:
MPO, Krakowski Zarząd Dróg i

Rejon Dróg Publicznych.
Znacznie gorzej było natomiast

tam, gdzie za czystość odpowiada
ją dozorcy i administratorzy, jak
również na drogach odśnieżanych
przez Dzielnicowe Zarządy Dróg i

Urzędy Gmin. Krytycznej oceny
doczekała się działalność Miejskiej
Służby Porządkowej, której funk
cjonariusze nie egzekwowali właś
ciwego utrzymania porządku
czystości, (kg)

W 37 rocznicę wyzwolenia Kołobrzegu

Uroczystości u Czerwonych Beretów
18 marca 1945 r. żołnierze pol

scy i radzieccy po zaciętych wal
kach wyzwolili Kołobrzeg — mia
sto zamienione przez hitlerowców
na twierdzę, miasto, które miało
być przez nich bronione do ostat
niego żołnierza. Szczególny udział
i ogromne zasługi w zdobyciu Ko
łobrzegu miała 6 Dywizja Piecho
ty, zwłaszcza jej 14, 16 i 18 puł
ki. Już po walkach 14 Pułk otrzy
mał w nagrodę miano Kołobrzes-
skiego zaś jego sztandar udekoro
wano orderem bojowym Virtuti
Militari 5 kl. Spadkobiercami
szczytnych tradycji tej jednostki
są żołnierze 6 Pomorskiej Dywi
zji Powietrzno-Desantowej stacjo
nującej w Krakowie.

Dzień wyzwolenia
obchodzony jest w

jednostek 6 PDPD
to jednostki. Z tej
był się wczoraj uroczysty apei z

udziałem kombatantów, uczestni
ków walk o przełamanie Wału
Pomorskiego i szturmu Kołobrze
gu. Po defiladzie, w Izbie Tradycji
uczestniczyli w spotkaniu poko
leń żołnierze 6 DP: mjr rez. An
toni Dałkowski, kpt. rez. Roman
Czortkowski, kpt. rez. Jan Malik,
st. sier. Julian Lis, st. sier. sztb.
Ignacy Nowak, st. kpr Leon Sie
rr aszkiewicz i st. sier. sztb. Mie
czysław Warzecha, uczniowie ZSG
w Proszowicach noszącej imię 6
DP, harcerze ze szczepu „Dzieci
Swiato-widą” oraz żołnierze „ze,
służby zasadniczej.

Wszysćy goście zostali również
zaproszeni na wspólny żołnierski
obiad. Przy jednym stole zasiedli
weterani walk, harcerze, żołnie-.
rze, dowództwo dywizji z gen.
bryg. Marianem Zdrzałką, przed
stawiciele zaprzyjaźnionych insty
tucji.

Dzień wcześniej w jednostce od
był się apel poległych, natomiast

w Klubie ZBoWiD w Hucie im.
Lenina miało miejsce spotkanie z

uczestnikami walk o Kołobrzeg.
(ms)

W MPiK-u

Kołobrzegu
jednej z

jako świę-
okazji od-

Wydziału Kultury
W Galerii „Mały Rynek” Klu

bu „MPiK” w Krakowie, Mały
Rynek 4, czynna jest wystawa
grafik z kolekcji Wydziału Kul
tury i Sztuki Urzędu Miasta
Krakowa. Ze względu na ilość

prezentowanych prac wystawa
została podzielona na dwie czę
ści. Do 31 marca eksponowane
będą prace Andrzeja Bębenka,
Haliny Cader, Jacka Gaja, Ma
gdaleny Hoffman, Małgorzaty
Hołówki, Tadeusza Jackowskie
go, Hieronima Kozłowskiego,
Danuty Leszczyńskiej-Kluzy,
Zbigniewa Lutomskiego, Iwony

• Ornatowskiej, Konrada Srzedni-

ckiego, Barbary Szmuc-Pamuły,
Jana Uhrynowicza, Jacka Za
borskiego, a od 5 kwietnia

grafiki Zbigniewa Bielawki,
Marka Chlandy, Wincentego
Dunikowskiego, Andrzeja Ko
walczyka, Wojciecha Krzywo-
bockiego, Lucjana Mianowskie
go, Ryszarda Otręby, Jana Pa
muły.

Eksponowane prace stanowią
część kolekcji powstałej w re
zultacie systematycznych zaku
pów przez Wydział Kultury i
Sztuki Urzędu Miasta Krakowa
dzieł krakowskich twórców.

Wystawę można oglądać co
dziennie w godzinach 11—18 z

wyjątkiem niedziel.

W Izbie Tradycji Jednostki — spotkanie pokoleń.
Fot. Jadwiga Rubiś

Tego roku Łęg nie zawiódł

niedogrzanie

A

społeczeństwo

’

.' malowanie pasów na jezdniach

Fot. Jadwiga Rubiś

obecnej
Chcemy

warun-

w tym
zrobić

ciepło tyl-
dalej rozpro-

Synonimem wiosny w

{ przejściach...

♦

a Elektrociepłownię w Łęgu zimą zwrócone są oczy całego
miasta. Jak wywiązali się ciepłownicy ze swych zadań w koń
czącym się już sezonie grzewczym? Rozmawiam z dyrekto

rem naczelnym mgr inż. MIKOŁAJEM KISIELEM i głównym inży
nierem — KAZIMIERZEM NOWAKIEM.

— Ten sezon możemy zaliczyć
do udanych. Ale zawdzięczamy
to tylko aurze. Gdyby tempera
tura spadła do —15 stopni, już
występowałoby
mieszkań, a przy —20 brakowa
łoby w mieście ok. 220 Gcal

ciepła w ciągu godziny. Owszem

zdarzały się awarie, ale o tym
trzeba już rozmawiać z MPEC.

My dostarczamy
ko „do płotu”, a

wadza je MPEC.
— Wielokrotnie

Krakowa było informowane o

Waszych kłopotach z węglem...
— W tym roku wyjątkowo do

stawaliśmy idealne ilości. W tej
chwili mamy około 50 tys. ton

na placu, co stanowi 17-dniowy
zapas. Już nawet martwimy się
trochę jak go spalić do kampa-

nii remontowej, której rozpoczę
cie planujemy w maju.

— A jakość węgla?
— Początkowo otrzymywali

śmy węgiel z kopalni „Śląsk”
bardzo wysokiej klasy, ale dla
nas niezbyt odpowiedni. Potem

już było nieco gorzej z jakością,
lecz to paliwo akurat nadawało
się do naszych warunków tech
nologicznych.

— Kiedy przestajecie dawać
ciepło do sieci miejskiej?

— Uwarunkowane to jest tem
peraturą powietrza. Jeżeli przez
trzy dni z rzędu wynosić ona

będzie powyżej -f-12 st. C. o godz.
21, wówczas kończymy grzanie.
Nie wcześniej jednak niż 15
kwietnia.

— A potem remont...
— Tak i Jeż teraz boimy się

jak on wypadnie przy
sytuacji gospodarczej,
remontować m. in. kotły wodne,
bloki energetyczne. Ale mamy
ogromne kłopoty materiałowe,
nie możemy zdobyć cyny nie
zbędnej do łożysk, brak też bez
pieczników topikowych, a nawet

zwykłych żarówek.
— Skąd w tym czasie otrzy

mywać będą parę zakłady pra
cy korzystające z Waszych u-

sług?
— Parę technologiczną dla

Śródmieścia wytwarzać muszą

kotły z 1915 r. pozostające nie
mal... w stanie ruiny. Znów
więc będą kłopoty z temperatu
rą, ze złymi parametrami pa
ry. Zresztą w tym czasie my sa
mi, aby mieć ciepłą wodę w

łaźni, będziemy musieli prosić o

pomoc pobliski PPD Prefabet.
— Jak widzicie w tej chwili

Panowie zimę 1982/83?
— Mamy nadzieję, że

ki nie będą gorsze niż
roku. Chcemy zresztą

mieszkańcom peryferyjnych o-

siedli przyjemną niespodziankę
i poprzez włączenie kolejnych
stacji pomp ciepłowniczych
zwiększyć ilość przepływają
cej wody, jak również zwięk
szyć jej ciśnienie. Dzięki te
mu podniesie się temperatura,
zwłaszcza na wyższych piętrach.
Będziemy wówczas mogli sku
teczniej ogrzać ok. 80 proc, mia
sta.

— A pozostałe 20 proc.?
— To wciąż jeszcze domena

niemal 270 małych kotłowni

pracujących w znacznie gorszych
niż my warunkach. Zimą wielo
krotnie musieliśmy pożyczać im
nawet węgla, by mogły praco
wać. Nam jest łatwiej załatwić
te sprawy, bo dla nas węgiel
jest absolutnie podstawowym su
rowcem, którego dziennie spala
my obecnie ok. 3 tys. ton.

— Dziękuję za rozmowę,
„Echo” życzy pomyślnego prze
brnięcia przez remonty. ,

KRZYSZTOF GAtjjpK
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Maleńkie muzeum

mówi o wielkich tradycjach
RZECZ BĘDZIE O SZKLE i

zaczynamy od krótkiego history
cznego wprowadzenia. A więc:
zanim praczłowiek poznał sztukę
jego wytwarzania, potrafił wyko
rzystać obsydian czyli szkło bę
dące dziełem przyrody. Powsta
ło ono na skutek żaru erupcji
wulkanicznej topiącej skały i pia
sek przemieniając je w szkło na
turalne. Z obsydianu wyrabiano
noże, groty strzał, biżuterię.
Pierwsze samodzielne topienie i
formowanie szkła przez człowie
ka archeolodzy ustalili na 6 ty
sięcy lat p.n.e. Pierwsze szklane
naczynia wykonane zostały w E-

gipcie, Mezopotamii i Babilonii
dopiero ok. 1500 lat p.n.e.

Przez wiele też wieków kraje
śródziemnomorskie dzierżyły w

tej dziedzinie prymat. Mocnym
szklarskim ośrodkiem był w la
tach późniejszych Rzym. Szkło w

rękach mistrzów stawało się co
raz piękniejsze, coraz cieńsze o

coraz wspanialszym zdobnictwie
Wielką m. in. sławą cieszyły się

STAL, deski — zamienię na cement,
wapno. TeL 11-80-00 wew. 23, godz.
20—21 . g-99257

Fragment zbiorów muzeum: dawne narzędzia szklarskie.

OPIEKUNKA potrzebna do dziecka.
Wiadomość: Kanoniczna 5 m 1, po
południu. g-99019

PRZYJMĘ pomoc domową dochodzą
cą, na korzystnych warunkach. Tele
fon 22-31-79, wieczorem. g-99157

BLACHARZY, lakierników, ślusarzy
przyjmle zakład blacharstwa i la-
kiernictwa pojazdowego — Ignacy
Król, Nowa Huta. Kalinowe 3/79.

Zgłoszenia: godz. 6 -7. g-99227

PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów na

medycynę. Bankiewicz, tel. 22-27 -10.
g-99221

KUPNO

MEBLE „Hejnał”, rumuńskie „In
ka”, „Krystyna”, zestaw wypoczyn
kowy skórzany — kupię. Olkusz, tel.
308-83. g-98988

WÓZEK dziecięcy głęboki zagranicz
ny — kupię. Oferty 99100 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LAKIER metalizowany na samochód
Polonez — kupię. Telefon 44-25-30.

OPONY do Syreny — kupie. Teł.
44-75-36. g-99245

FIATA I25p (z gwarancją) — kupię.
Tel. 33 -03-00 wew. 764. g-99380

„BLASZAK” - kupię. Tel. 55-37-90 .

MODELINĘ — każdą ilość kupię. Tel.
33-48-29. g-99368

KANISTER, zlewozmywak nierdzew
ny — kupię. Tel. 33-48-29. g-99370

SPRZEDA Ż

126 PERSONAL, maj 1979. nowy sil
nik — sprzedam. Tel. 44-04-51

FIAT 126 p 650 S, wrzesień .1979 —

sprzedam, Tel, 44-21 -79. g-99310

ŁADA 1500 S, rok 1978 — sprzedam.
Tel. 48-33-66 . g-99313

PŁASZCZ skórzany damski, duży —

sprzedam Oferty 98913 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON Grundlg MIC
2500 oraz pralkę automatyczną —

sprzedam. Tel. 55-07-76 (wieczorem).

FIAT 126 p, rok 1975, 41 000 km, kre
dens kuchenny — sprzedam. Tel.
33-44-40. g-99187

MEBLE pokojowe — sprzedam. Os.
Spółdzielcze 7/79. g-99089

SYRENA 105L, rok prod. 1978 — sprze
dam. Oglądać: Kraków, Rakowicka
11, niedziela. g-99242

sprzedam. Tel.

g-99400
VW BUS 1600
33-91-48.

PRZYCZEPĘ kempingową — sprze
dam. Prokoclm, ul. Szara 3. g-99375

szkła weneckie, których sposób
wytwarzania chroniło surowe pra
wo; zdradę technologii ich wyro
bu karano śmiercią. Mimo to z

biegiem lat tajemnica przenika i
sztuka szklarska rozwija się w

wielu innych krajach. Wszędzie
zawód ten należy do najbardziej
szacownych. Co więcej, szklarz
miał prawo noszenia broni przy
sługującej w średniowieczu czy i
w latach późniejszych właściwie
tylko szlachcie.

A W POLSCE? Początki rze
miosła szklarskiego sięgają na

pewno X wieku (wykopaliska
szklanych wyrobów w Wolinie) —

z tym, że rozkwit szkła artystycz
nego przypada dopiero na XVI i
XVII wiek. Początkowo były to

ozdoby, potem puchary do picia,
naczynia, w końcu szyby i gomół
ki okienne. Pierwszą manufaktu
rę szkła na wielką skaię założył
w 1770 r. król Fryderyk August
w Warszawie, na Bielanach.
Szybko też polskie szkła są zna
ne i cenione w świecie zachwyt

NOWEGO Zaporożca. 1982 — sprze
dam. Paweł Kuzera, Nowa Huta, Dą
browszczaków 23/1. g-99394

RENAULT 12, rocznik 1973 — sprze
dam. Oferty 99454 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALE

NOWY lokal krawiecki na nowym
dużym osiedlu — pilnie odstąpię.
Oferty 99728 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna_2_______________________________

TRZYPOKOJOWE, budownictwo

międzywojenne, 90 mi, w centrum,
superkomfortowe — zamienię na do-
mek letniskowy w okolicach pod
górskich lub na pomieszczenie w

centrum, nadające się na sklep.
Oferty 99377 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ niekrępuji ący pokój stu
dentom. Tel. 11 -10-18. g-99407

WŁASNOŚCIOWE M-2, os. Widok —

sprzedam Oferty 99428 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego, ume
blowanego 2-3-pokojowego mieszka
nia, koniecznie blisko*1 centrum. Tel.
37-06-54, godz. 17—20. g-98892

jak na baśń przystało, zwycięży w

końcu dobro.

Wszystko to prawda. Ale dla
mnie trylogia Tolkiena to przede
wszystkim opowieść o Wędrówce.
O wielkiej podróży bohaterów, w

której zdarza się wiele przygód do-
biych i złych, o podążaniu przed
siebie, ponieważ życie jest wędro
waniem. To bardzo stary wątek i

konstrukcja literacka — od wędró
wki Odysa i Don Kiszota przez Po
dróże Guliwera do podróży mię
dzygwiezdnych w powieściach fan
tastyczno-naukowych.

Czterej hobbici, bohaterowie
„Władcy Pierścieni”, wyruszają ze

swego małego, przytulnego kraju,
aby unicestwić Pierścień i urato
wać wszystko, co jest przez niego
zagrożone. Jest to podróż niebez
pieczna, ale zarazem podróż „Tam
i z powrotem" — Odys wraca do
Itaki, kosmonauci po wielu latach
na swoją Ziemię, a hobbici do swo
jej małej krainy, której wartość
dopiero wtedy się ceni, kiedy trze
ba ją najpierw porzucić.

ażda codzienność jest pun-
ktem wyjścia dla Przygody-**■ i, jak powiada książka,

sprzed każdych drzwi idzie ścież
ka, która może nas zaprowadzić
nie wiadomo dokąd, jeśli tylko da
my się jej porwać. Nawet bezpiecz
ny powrót do domu nie jest w tej
powieści kresem wędrówki dla jej
najważniejszych bohaterów. Ci,
którzy byli przez jakiś czas Po
wiernikami Pierścienia, mają pra
wo, jeśli zechcą, odpłynąć z elfami
za Morze, poza ten świat, tam, gdzie
— jak pisze Tolkien w nie tłu
maczonej na język polski opowieści
o Silmdrilach — akt stworzenia roz
począł się od muzyki. Ostatecznie
więc — powiada autor — przygoda
raz zaczęta nigdy się nie kończy, a

czytelnik zawsze może jeszcze na

końcu zadać pytanie: a co było da
lej? Może właśnie na tym polega
urok książek a Wielkim Wędrowa
niu?

BEATA SZYMAŃSKA

WOLA Duchacka! M-3 własnościowe
— sprzedam. Oferty 98921 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW' — Nowa Huta! Mieszkanie

dwupokojowe z jasną kuchnią — za
mienię na większe w Proszowicach.
Oferty 99042 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

________________________________

MŁODE małżeństwo pilnie poszukuje
garsoniery lub samodzielnego poko
ju. Czynsz miesięcznie. Oferty 99094
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

mieszkanie superkomfortowe 4-po-
kojowe, 72 m2, centrum — zamienię
na dwa miesżkania. Tel. 22-09 -52. w

godz. 20—21. g-99206

POKOJ z kuchnią, samodzielne
wynajmą studentom. Tel. 55-15-61.

oańk i11 Mii 11 >isim

OSIEDLE Oficerskie — Kraków!
Sprzedam połowę domu dwurodzin
nego, 80 m2 - garaż, ogród. Oferty
99276 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

UKŁADANIE, cyklinówanie i lakie
rowanie podłóg — Głowacki, tel.
22-40-46. g-99055

SPRZĘT RTV, magnetofony, gramo
fony, kolumny głośnikowe, płyty, ka
sety oraz części — poleca nowo

otwarty sklep Andrzeja Tomany —

kupno — sprzedaż — Kraków, ul. Pu
łaskiego 7 (obok Rynku Dębnickie
go). g-99305

ONDULACJE trwałe parowe, kom-
presowe — wykonuje zakład fryzjer
ski — Sokołowski. Karmelicka 30.

MYCIE okien, sprzątanie — Halina

Gajda, tel. 11-76-50. g-99347

cając swoim artyzmem i sztuką
wykonania. I jak każda dziedzi
na techniki rzemieślniczej czy
sztuki — szklarstwo ma swój nie
wątpliwy udział w rozwoju kul
turalnym naszego kraju, ma swo
ją historię i swoiste dzieje, któ
rych zaprzepaścić nie wolno. Stąd
też słowa uznania dla krakow
skiej filii Instytutu Szkła i Cera
miki. Prowadząc bowiem rozlicz
ne badania nad doskonaleniem
technologii produkcji 3zkła włą
czył do swojego programu temat:
historia i rozwój polskiego prze
mysłu szklarskiego.

Th w krakowskim Instytucie
istnieje jedyne w kraju muzeum

techniki szklarskiej. Najmniejsze
muzeum w Polsce. Jego założy
cielem, organizatorem, szefem a

zarazem personelem jest mgr inż.
Krystvna Kossowska.

MUZEUM LICZY DZIŚ około
250 eksponatów — narzędzi od
tych najdawniejszych, najprost
szych do najnowszych. Są tu więc
dawne piszczele, przylepiaki, na-

bieraki itp., wiekowe narzędzia z
drewna bukowego czy olchowego,
są i nowoczesne narzędzia wy
konane ź azbestu z grafitem i z

metalu. Wzór i podobieństwo za
chowane — tyle, że z <atami
drewno zastąpiono współczesnym
materiałem. Tak to bowiem w

tym przemyśle już się dzieje, że
hutnik szklarz pracuje zupełnie
podobnie jak czynili to starożytni
i średniowieczni dmuchacze.

Dzięki też swoim zbiorom oraz

katalogom szkła i dobranym po
zycjom specjalistycznej bibliote
ki muzeum daje m. in. możliwość
poznania jak i wznowienia daw
nych technologii wyrobów szkła.
Artystycznego i użytkowego.

Przed dwoma laty kolekcja
muzeum wzbogaciła się o cenny,
liczący 200 okazów zbiór szkieł
artystycznych z XIX i początków
XX wieku — kielichy, żardiniery,
kufle, patery, karafki itd. Wszys
tko to będące dowodem nie lada
mistrzowskich umiejętności arty
stów i hutników. Jedną ze sław
niejszych w tym okresie była
huta Czechy założona w Kró
lestwie Kongresowym w 1828 ro
ku przez Ignacego Hordliczkę.
(Jej monografię opracowała mgr
inż. Kossowska). W trakcie prac
jest monografia fabryki szkła
(dawniej S. Reich i spółka) w Za
wierciu. Niebagatelny to przy
czynek dla poznania dziejów „pol
skiego szkła”.

I NA ZAKOŃCZENIE — cie
kawostka. W początkach XVII
wieku właśnie Polacy byli zało
życielami pierwszej w Ameryce
huty szkła w Jamestown. Nosiła
nazwę Glass House Point.

DANUTA PAWŁOWSKA

O Wielkim Wędrowaniu
„A droga wiedzie w przód i

w przód
Skąd się zaczęła, tuż za progiem —

I w dal przede mną mknie
na wschód,

Ajawciążzanią—takjak
mogę...

Skorymi stopy za nią w ślad —

Aż w szerszą się rozpłynie drogę,
Gdzie strumień licznych dróg już

wpadł...
A potem dokąd? rzec nie mogę.”

(J. R. R. Tolkien, „Władca
Pierścieni”) .

jry ilka tygodni ternu ukazało się,
jra w znakomitym przekładzie

* Marii Skibniewśkiej, drugie
wydanie tej książki, długo oczeki
wane przez wtajemniczonych. O-
czywiście, natychmiast zniknęło.

Czytelnicy tej książki dzielą się
no dwie grupy, między którymi nie
ma mowy o żadnym porozumieniu.
Jedni czytają ją wielokrotnie i je
śli zdarzy im się posiadać własny
egzemplarz (zdobyty często, tak jak
w moim przypadku nieuczciwą dro
gą chytrych pożyczek i wiekuistych
prolongat u rozgniewanych przyja
ciół) z troską oglądają rozsypujące
się z zaczytania kartki, inni, po
przekartkowaniu kilku rozdziałów
rzucają książką, twierdząc, że jest
to nudnawa bajka dla dzieci, sta
nowczo w takim razie za długa. Bo

powieść składa się z trzech obszer
nych tomów.

Poświęcona jest rozmaitym groź
nym i pięknym sprawom, związa
nym z życiem kilku odmiennych
plemion: ludzi, elfów, krasnoludów
i hobbitów. Kim są ludzie, a tym
bardziej kim są elfy i krasnoludy
— każdy wie, o hobbitach można
by powiedzieć, że są mniejsi od lu
dzi, a nawet od krasnoludów, która
to charakterystyka oczywiście wcale
nie wyrazi ich prawdziwej natury.
Można by jeszcze dodać, że o ile
elfy i krasnoludy należą do ple
mion raczej walecznych (z tym jed
nak, że elfy, których odwaga i siła
jest przejawem ich dostojeństwa i
szlachetności biorą w bitwach *•

Kieliszek malowany. Koniec XIX w.,
Śląsk,

Butelka okazjonalna. Koniec XIX
w., Śląsk.

■dział jedynie wtedy, gdy trzeba bro
nić jakiegoś zagrożonego dobra, na
tomiast krasnoludy powodują się
niekiedy zwykłą chęcią zysku), to

hobbici są plemieniem łagodnym,
ich państwo o ustroju ‘liberalno-
-demokratycznym rządzone jest

przez obieralnych burmistrzów, a

bronione przez także obieralnych
szeryfów. Ulubionym zawodem łiob-
bitów jest ogrodnictwo, a ulubio
nym zajęciem — dobre jedzenie.

i oto znowu charakterystyka płyt
ka, informacja nieudolna, bo autor,
w życiu prywatnym — jeśli tak
można powiedzieć — profesor filo
logii, wykładowca uniwersytecki,
poświęcił problemom hobbitów co

naj mniej tyle badań, co występu
jący również w powieści wybitny
specjalista od spraw hobbickich cza
rodziej Gandalf. Zrezygnujmy więc
z opisów, niech sam czyta, kto po
trafi zdobyć książkę. I tak żadne
streszczenie nie ułatwi znalezienia
odpowiedzi na pytanie: co takiego
widzą w tej baśniowej opowieści
jej czytelnicy entuzjaści.

dpowiedzi na to pytanie
szukało w ostatnich la
tach wielu poważnych

badaczy zjawisk literackich, zasko
czonych niezwykłą popularnością
tej dziwnej książki. Doczekała się
t)uż ona tłumaczeń na wiele języ
ków, w rozmaitych krajach po-
wstają Kluby Przyjaciół Hobbitów,
nakręcono też w oparciu o nią
film, nawiasem mówiąc, nie naj
lepszy. Oczywiście zadowalające
go wyjaśnienia tej zagadki nie zna
leziono. •

„Władcę Pierścieni”, jak każdą
naprawdę dobrą książkę, można od
czytać na wiele sposobów. Można,
jak chcą niektórzy, traktować }ą
jako metaforę'polityczną, gdyż jest
opowieścią o dziejach Pierścienia
Władzy; Pierścienia, który dając
twemu posiadaczowi moc, jedno
cześnie podporządkowuje go sobie
i zniewala. Można ją uznać za mi
tyczną baśń o odwiecznej walce1
Dobra i Zła, dwóch sił jednako po
tężnych) walce, w której jednak,

u

Muzy
na Krupniczej

Władysław BODNICKI, poeta, prozaik, dramaturg. Wy
dał m. in. trylogię o Matejce (I. „Młodość Matejki’1, II.

„Droga sławy1’, III. „Straszni ludzie”, całość pt. „Pu
stelnia pod Trzema Pyskami’1) trylogię o Wyspiańskim
(I. „Upadły anioł”, II. „Między niebem a piekłem’1, III.

„Wyzwolony1’), powieści: „Ostatni z rodu1’, „Cesarzo
wa i smerda”, „Syn Popiela’1. Laureat Nagrody Lite
rackiej m. Krakowa (1965).

L. M.: W tych dniach
właśnie ukazuje się w sprze
daży, w serii „Cracovianów”
Wydawnictwa Literackiego,
twoja książka, pod tytułem
„Muzy na krupniczej”, w ca
łości poświęcona tej ulicy i
jej sławnym mieszkańcom. Co'
prawda, nazwa ulicy jest bar
dzo ljiepoetycka. Kojarzy się
raczej z krupami czy jakimś
Krupą...

W. B.: — Ale jest to nazwa

sędziwa, historyczna! I wara

ją zmieniać! Bo właśnie tę u-

licę szczególnie upodobały so
bie Muzy na swe siedlisko. I
tak mieszkał przy niej: Jan
Matejko (pod numerem 3)
Henryk Rodakowski (nr 5),
Wojciech Weiss (nr 31). Tu,
pod numerem 24., urodził się
Stanisław • Wyspiański, tu
mieszkali: Jacek Malczewski
(nr 8) i Józef Mehoffer (nr
26). Przy Krupniczej zamiesz
kiwali również wybitni pisa
rze: Kazimierz Przerwa-Te-
tmajer (nr 12) i Kazimiera Ił-
łakowiczówna (nr 9).

L. M.: — I tak oto doszliśmy
do istniejącego Domu Litera
tów przy ulicy Krupniczej 22,
któremu całą książkę poświę
cił Jan Bolesław Ożóg —

„Jak świętych obcowanie”.
Istniejący tu Klub Literatów
gościł, zdaje się, niejednego
laureata Nagrody Nobla?

W. B.: — Dość wymienić
parę nazwisk: Ivo Andrić,
John Steinbeck, Jean Paul
Sartre, Heinrich Boli, Pablo
Neruda, Czesław Miłosz.

L. M.: — Lista lokatorów
tego domu, to temat na książ
kę telefoniczną. Ale żarty na

bok. Wiem, że coś na ten te
mat pisze Tadeusz Kwiatkow
ski...

W.B.: —Ztych,cotoode
szli na zawsze, wyprowadzili
się lub przenieśli do innych
miast, wymienić wypada prze
de wszystkim Konstantego Il
defonsa Gałczyńskiego (miesz
kał na III p. w drugiej ofi
cynie, naprzeciw drzwi wej
ściowych, i tam istniał i funk
cjonował jego poetycko-fan-

-l

tastyczny świiat), dalej Stefa
na Otwinowskiego, Jerzego
Szaniawskiego, Stanisława
Skonecznego, Jana Jaźwieca,
Jerzego Zawieyskiego, Jerze
go Andrzejewskiego, Artura
Marię Swinarskiego. Wilhel
ma Macha, Jerzego Broszkie-
wicza i Tadeusza Kwiatkow
skiego (obaj przenieśli się do
innych dzielnic), wreszcie —,

Sławomira Mrożka — długo
letniego lokatora skromnego
pokoiku na IV p. w pierwszej
oficynie, Tadeusza Nowaka
i Tadeusza Różewicza.

L. M.: — Może wymienisz
teraz pisarzy, aktualnie miesz
kających i tworzących w tym
domu?

W. B.: — Obecnie zamiesz
kują ten dom poeci a często
przy tym i prozaicy: Anna
Swirszczyńska, Stanisław
Czycz, Krzysztof Lisowski,
Jan Bolesław Ożóg, Adam
Ziemianin i Tadeusz Szaja,
dramaturg Kazimierz Barnaś,
prozaicy: Ewa Otwinowska,
Ryszard Kłys i Ryszard Sa-
daj, publicysta Jerzy Lovell,
naukowcy i krytycy literaccy
Maria i Jerzy Kwiatkowscy,
Jerzy Bober — no i ty!

L. M.: Nie wypieram się te
go bynajmniej. Słuchaj, Wład
ku, tyle się dzisiaj słyszy o

dawnych kawiarniach lite
rackich, artystycznych. Gdzie
to wszystko zniknęło? Dziś od
nas na kawę najbliżej do
„Zalipianek”.

W. B.: — Tak, były takie
czasy. Przed wojną spotyka
no się np. w kawiarni „Espla-
nada”, róg Krupniczej i ulicy
Podwale. Dziś mieści się tam
Dom Dziecka. „Codziennie kon
cert orkiestry salonowej” —

donosiły ówczesne reklamy —'

„Z obszernej werandy prze
piękny widok na Planty”.
Stałymi gośćmi byli tu: Ta
deusz Peiper, główny teoretyk
awangardy poetyckiej i Leon
Chwistek, malarz formista.
Ponadto w osobnej sali zbie
rali się futuryści, jako tzw.
Klub Gałki Muszkatołowej, a

więc tenże Leon Chwistek,
Tytus Czyżewski, Zygmunt
Waliszewski, Zbigniew Pro
naszko, Henryk Gotlib i Jan
Cybis.

L. M.: — I co nam została
z tych lat?

W. B.: — „Bagatela” — ist
niejąca od 1919 roku.

L. M. — Wspomnijmy jesz
cze wybitnych muzyków, za
mieszkujących przy ulicy Kru
pniczej...

W. B.: — Prof. Stefania Ło-
baczewska mieszkała tu pod
numerem 8. Pod 9. Halina
Czerny-Stefańska, wówczas
jeszcze przy swym ojcu, prof.
Stanisławie Szwarcenberg-
Czernym, pod 13. mieszkał
Bolesław Wallek-Walewski, a

pod 12. prof. Kazimierz Krzy-
ształowicz, muzykolog i dyrek
tor konserwatorium.

L. M.: — Pominiętych zo
stało tu wiele nazwisk arty
stów fotografików, uczonych
historyków i filologów. Dla
tego też wszystkich bliżej, za
interesowanych odsyłamy —

do książki.
Rozmawiał:

LESZEK MARUTA

Skradziono pamiątki
po Szekspirze

Wielkie poruszenie w całej An
glii wywołało ograbienie muzeum

znajdującego się w pobliżu Strat-
ford-on-Avon (hrabstwo Warwick),
gdzie w 1564 r. urodził się naj
większy dramaturg świata, William
Szekspir. Muzeum znajdowało się
w domu żony poety — Anny. Nie

wykryta dotychczas grupa włama
ła się do budynku nocą i wywiozła
olbrzymią ciężarówką zabytkowe
meble, wszystkie znadujące się w

muzeum rzeczy, a wśród nich wie
le niezwykle cennych, unikatowych
pamiątek związanych z życiem wiel
kiego poety i dramaturga. Pamiąt
ki te gromadzone były w muzeum

od paru wieków.

Dotychczas policja nie wpadła na

ślad włamywaczy, nie traci się je
dnak nadziei, gdyż pamiątki są, na

tyle znane, że trudno będzie je
gdziekolwiek sprzedać, a wówczas

często trafia się na trop złodziei.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 18.30 Wielki czło
wiek do małych interesów. Mo
drzejewskiej 18 Hamlet (przedst.
zamkn., abonamenty nieważne).
Kameralny 18.30 Łgarz. Bagatela
19.15 Poncjusz Piłat, piąty procu-
rator Judei. Ludowy 17 Ostatni za
jazd na Litwie. Muzyczny (ul. Lu
bicz 4) 18.15 Księżniczka czardasza.
Filharmonia Krakowska 19.30 Kon
cert symfoniczny.

Sobota

Słowackiego 18.30 Wielki czło
wiek do małych interesów. Minia
tura (pl. św. Ducha 2) 18.30 Czwart
kowe damy (przedst. dla dorosłych).
Modrzejewskiej 18 Hamlet. Kame
ralny 18.30 Końcówka. Bagatela
19.15 Poncjusz Piłat, piąty procu-
rator Judei. Ludowy 17' O krasno
ludkach i sierotce Marysi. Muzycz
ny 18.15 Księżniczka czardasza. Gro
teska 10 Czerwone pantofelki, 17
Królowa śniegu. STU (al. Krasiń
skiego 16) 17, 19 Koncert grupy
TSA.

Niedziela

Słowackiego 12 Coppelia (spek
takl balet.), 18.30 Wielki czło
wiek do małych interesów. Minia
tura 18.30 Czwartkowe damy. Mo
drzejewskiej 18 Hamlet. Kameral
ny 18.30 Końcówka. Bagatela 19.15
Poncjusz Piłat, piąty procurator
Judei. Ludowy 11 Ó krasnoludkach

i sierotce Marysi. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 16 Czerwony Kapturek.
Groteska 11 Historia porzuconej
lalki, 17 Królowa śniegu. STU 17,
19.30 Koncert grupy TSA.

KINA
Piątek

Kijów 15.45 Sobowtór (jap. 1. . 15),
18.45 Czas Apokalipsy (USA 1. 18).
Uciecha .15.30, 17.30 Obcy •— 8 pa
sażer „Nostromo” (ang. 1 . 15), 19.30
Nosferatu — wampir (RFN 1. 18).
Warszawa 15.30, 17.30, 19.30 Tak
sówkarz (USA 1. 18). Wolność 15.30,
17.30, 19.30 Miłość ci wszystko wy
baczy (poi. b.o .). Wanda 15.30 Old
Surehand (jug. b.o.), 17, 19.15 Po
wrót do domu (USA 1. 15). Ml.
Gwardia 15.15 Podstrzyżyny (czech.
1. 15), 17, 19.15 Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1. 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.30, 17.30, 19.30
Glina czy łajdak (fr 1. 18). Świt
(os. Teatralne 10) 15.30, 17.30, 19.30
Vabank (poi. i. 15). Mała sala 15,
17, 19 Nóż w wodzie (poł. 1. 15).
światowid (os. Na Skarpie) 15.45,
17:30, 19.15 Czułe miejsca (poi. 1 .

18). Mała sala 15, 16.45, 18.30 Wys
pa skazańców (meks. 1. 18). Kultu
ra (Rynek Gł. 27) 14, 18 Co mi zro
bisz jak mnie złapiesz (poi. 1. 15),
16, 19.45 Bez miłości (poi. 1. 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 14, 16.30,
18.45 Jak rozpętałem II wojnę
światową (poi. b.o.). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego 5) 16.30, 19 Rocky
II (USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16, 17.45 Ho-
molkowie na urlopie (czech. 1 . 12),
19.30 Gangsterzy szos (USA-kanad.
1. 15). Rotunda (ul. Oleandry 1) —

niecz. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Saturn-3 (ang. 1 . 15). Ugorek (os.
Ugorek) 15 12 Prac Asterixa (fr.
b.o.), 17, 19 Wyrok śmierci (poi. 1.

15). Wisła (ul. Gazowa) 15.30, 17.15
Czarne i białe w kolorze (Wybrz.
Kości Sion. 1. 15). Sfinks (ul. Maja
kowskiego 2) 16 Wspólnik (fr. 1 . 15).

Sobota

Kijów 12.30 Charlie Brown i je
go kompania (USA b.o.), 14 Chło
piec z burzy (austral. b.o.), 15.45
Sobowtór. 18.45 Czas Apokalipsy.
Uciecha 11, 13 Konik garbusek
(radź. b .o .) . 15.30, 17.30 Obcy — 8

pasażer „Nostromo”, 19.30 Nosfera
tu — wampir. Warszawa 10, 12.15
Gwiezdne wojny (USA 1. 12), 15.30,
17.30, 19.30 Taksówkarz. Wolność 10,
12.15, 15.15 Czarny korsarz (wł. 1.
15), 17.30, 19.30 Miłość ci wszyst
ko wybaczy Wanda 10, 12, 15.30
Old Surehand, 17, 19.15 Powrót do
domu. Mł. Gwardia 13 Tajemnica
szyfru Marabuta (poi. b.o .), 15.15
Podstrzyżyny, 17, 19.15 Lot nad ku
kułczym gniazdem. Wrzos 11.30

Bajka o zmarnowanym czasie (radź
b.o.), 13.15 Skrzydełko czy nóżka

(fr. b.o .), 15,30. 17 .30, 19.30 Glina

czy łajdak Świt 15.30, 17.30, 19.30
Vabank. Mała sala 15, 17, 19 , Nóż
w wodzie. Światowid 15.45, 17.30,
19.15 Czułe miejsca. Mała sala 15,

16.45, 18.30 Wyspa skazańców. Kul-
tura 12 Barbarą Radziwiłłówna

(poi. b.o .), 14, 18 Co mi zrobisz, jak
mnie złapiesz, 16 Bez miłości, 19.45
Panienka z okienka (poi. b.o.). Wie
dza 10, 12.30, 15, 17.30, 18.45 Jak roz
pętałem II wojnę światową. Mikro
16.30, 19 Rocky II. Dom 2ołnierza
— niecz. Związkowiec 9.30, 11, 13
Fest. Artyst. Młodz. Szkolnej, 15
Homolkowie na urlopie, 16.30 Gang
sterzy szos, 18.15, 19.45 Cena stra
chu (USA 1. 18). Rotunda 11 Król
Maciuś I (poi. b .o .), 13 Sanchez i

jego dzieci (USA 1. 18). Pasaż 10,
11.15 Colargol zdobywcą kosmosu

(poi. b .o.), 13, 15, 17, 19 Saturn-3.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15

Krzyżacy (poi. b.o.) . Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 Bitwa o Midway
(USA 1. 12). Ugorek 15 12 Prac As-
terixa, 17, 19 Wyrok śmierci. Wisła
15, 16.30 Czarne i białe w kolorze.
Sfinks 14 Kapitan Hajduków (rum.
b.o.), 16, 18 Wspólnik.

Niedziela

Kijów 12.30 Charlie Brown i jego
kompania, 14 Chłopiec z burzy,
15.45 Sobowtór, 18.45 Czas Apoka
lipsy. Uciecha 11, 13 Konik Garbu
sek, 15.30, 17.30 Obcy — 8 pasażer
„Nostromo”, 19.30 Nosferatu —

wampir. Warszawa 10, 12.15 Gwiez
dne wojny, 15.30, 17.30, 19.30 Tak
sówkarz. Wolność 10, 12.15, 15.15

Czarny korsarz, 17.30, 19.30 Miłość ci

wszystko wybaczy. Wanda 10, 12,
15.30 Old Surehand, 17, 19.15 Po
wrót do domu. Mł. Gwardia 10,
11.30, 13 Tajemnica szyfru Marabu
ta, 15.15 Podstrzyżyny, 17, 19.15
Lot nad kukułczym gniazdem.
Wrzos 11.30 Bajka o zmarnowanym
czasie, 13.15 Skrzydełko czy nóżka,
15.30, 17.30, 19.30 Glina czy łajdak.
Świt 14 Wielka podróż Bolka i Lol
ka (poi. b .o.), 15.30, 17.30, 19.30 Va-
bank. Mała sala 15, 17, 19 Nóż w

wodzie, światowid 13.30 Superpo-
twór (jap. b.o.), 15.45, 17.30, 19.15
Czułe miejsca. Mała sala 15, 16.45,
18.30 Wyspa skazańców. Kultura
12, 16, 18 Co mi zrobisz jak mnie
złapiesz, 14, 19.45 Bez miłości.
Wiedza 10, 12.30, 16.30, 18.45 Jak

rozpętałem II wojnę światową, 15
Dagny. Mikro 16.30, 19 Rocky II.
Dom Żołnierza 11.30 Powrót Me-

chagodzilli (jap. 1 . 12), 13.30 Colar
gol na Dzikim Zachodzie (poi. b .o .).
Związkowiec 12.15 Królewicz i

gwiazda wieczorna (czech. b .o.), o-

raz spotk. z czarownikiem Nabucho-
donozorem, 14.45 Gangsterzy szos,
16.30 Homolkowie na urlopie, 18,
19.30 Cena strachu. Rotunda 15.30
Król Maciuś I, 17 Krzyżacy (poi.
b.o.) . Pasaż 10, 11, 12, 13, 14 Bajki,
15, 17, 19 Saturn-3 . Podwawelskie
11, 12 Bajki, 13, 16 Krzyżacy. Tęcza
17, 19 Bitwa o Midway. Ugorek 12

Bajki, 13, 15 12 Prac Asterixa, 17.
19 Wyrok śmierci. Wisła 11 Bajki,
12, 15, 17 Czarne i białe w kolorze.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 14 Kapitan
hajduków, 16, 18 Wspólnik.

WYSTAWY

MUZEA
Piątek - Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec 1 Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.).
Muzeum Katedralne (piąt. sob.
niedz. 10—16), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt, sob. niedz.

10—15.30), Muzeum Lenina, Topolo
wa 5: Lenin w Polsce, RWPG —

praktyka internacjonalistycznej
współpracy, PPR, Plakat i doku
ment (piąt. 9—18, sob 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:
Wyst. Mieszkanie Lenina, Rew.
działalność Lenina na ziemi krak.

(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, zegary
(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra
kowa (piąt. sob. niedz. 9—15), Mu
zeum Historyczne, Franciszkańska
4: (niecz.), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.) . Muzeum Ju
daistyczne, ul. Szeroka 24: (piąt.
U—18, sob. niedz. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41:

(niecz.), Szołayskich, pl. Szczepań
ski 9: (niecz.), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: (niecz.), Nowy Gmach,

al. 3 Maja lt (niecz.), Aroheologi-
ozne, Poselska 3: Pradzieje N. Hu
ty, Mumie egipskie w świetle pro
mieni „X”, Starożytn. i średn. Ma
łopolski (piąt. 10—14, sob. niecz.
niedz. 11—14), Kościół św. Wojcie
cha, Rynek Gł.: (piąt. sob. 9—16,
niedz. 13—17), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: (niecz.), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Pols. kultura lud.

(piąt. sob. niedz. 10—15), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.
św. Anny 3: (niecz.), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Mai. J. Frenkla
z Londynu (piąt. sob. niedz. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15: (piąt.
sob. niedz. 10—17), al. Róż 3: Wyst.
L. Wilk (piat. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Grafika z kolekcji Wydz. Kult, i
Sztuki Urzędu m. Krakowa (piąt.
sob. 11—18, niedz. niecz.), Czytel
nia: (piąt. sob. 10—20, niedz. 11 —15),
Rydlówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
11—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin
gradu 13: Venus ’81, cz. II Akt i

portret (piąt. sob. niedz. 9—21),
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

15), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt. sob. niedz. 8—15),
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny: (niecz.), Fotosalon, KDK,
Rynek Gł. 27: (niecz.), Galeria 2,
KDK, Rynek Gł. 27: T. Putowski
— Oleje i gwasze (piąt. sob. niedz.
14—18), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych — Malarstwo
XIX i XX w. (piąt. sob. 11—17,
niedz. niecz.), Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Wyst. kilimów, Odnowa
Krakowa (piąt. 12—17, sob. niedz.
niecz.), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Fotografia współcz.
(eksp. handlowa) (piąt. sob. 11 —17 .

niedz. niecz.) .

DYŻURY
Piątek - Sobota — Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Srodow. 11-19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stomato
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca
łą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Sobota

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.
Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
37, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Niedziela

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Kopernika 23a, Okulist. Witkowi
ce, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłaszanie
(8-12).

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych. tel. 11 -87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.
48-20-70, os. Wzg. Krzesławickie.
tel. 44-57-77, zgłaszanie wizyt dom.
tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomato
log. (8—14), Rusznikarska 17, tel.
33-45-33, os. Widok, tel. 37-07-40,
al. Krasińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze —Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szwedzka 27, tel. 66 -38-72, gabinet
zabieg, tel. 66 -85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum Ą bl. 4, Myślenice Ry
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51
(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7 .30—22 .30),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. niecz.) tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 22-78-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.
niecz.), Telefon Zaufania 33-71 -37

(16—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18, niedz. niecz.) 22-16-41

(całą dobę), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM,-ul. Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18). ■

APTEKI
Piątek - Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42
(tlen), N. Huta, Centrum C bl. «

(tlen), Krakowska 1 (tlen), Kozłó
wek — Pawilon, Kazimierza Wiel
kiego 117.

Dodatkowo: w sobotę od godz.
3—16: Dietla 76, Grodzka 17, Rako
wicka 12, Batorego 1, Boh. Stalin
gradu 77, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 27, Zwierzyniecka 7,
Bronowicka 73, al. Pokoju 33, O-

polska 37, Nowa Huta, A. Struga
36, os. 1000-lecia 42/145, os. Wandy
23, os. Kazimierzowskie; od godz.
8—20: Rynek Gł. 13, Mogilska 16,
Pl. Matejki 2, Pl. Wolności 7, Ko
ściuszki 18, Komorowskiego lla,
Bronowicka 38, Metalowców 1, Za
kopiańska 103, os. WieczystaPa
wilon, Prądnicka 85/87, Długa 66,
Kryniczna — Pawilon, Nowa Huta*
os. Na Stoku, Kombinat: w niedzie
lę od godz. 9—18: Boh. Stalingradu
77, Pstrowskiego 27, os. Kazimie
rzowskie — Pawilon.

rożne
Piątek - Sobota — Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) 9—18.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

niedz. 10—14.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22,23,0.01,1,2,3,4,5.

15.00 Popołudnie Studia Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pols.

pieśni i melodie. 17 .15 Koncert
dnia. 18.05 Czas refleksji. 18.30 In
spiracje lud. w muz. 19.30 Melodie
ze ścieżki dźwięk. 20.05 Kalejdos
kop dnia. 20.30 Koncert życzeń.
20.58 Kom. Tot. Sportowego. 21.05
Kron. sportowa. 21.15 Fr. Chopin
— Koncert e-moll. 22 .10 Obiad

czwartkowy. 22 .50 Gwiazda tyg.
— K. Krawćzyk. 23.40 Jazz.

Piątek II

Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,
21.30, 23.50.

14.50 Kron. muz. wspomnień.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Suita
taneczna. 16.10 Dziś pyt., dziś od
powiedź. 17.00 Radiokurier. 18.35
Komentarz zagr. 18.40 Ludzie i po
glądy. 19.00 Kompozytor tyg.: K.
Szymanowski. 19.35 Świat baśni —

pr. na dobranoc, dla dzieci. 20.00

Najpiękniejsza jest muz. pols. 20.45
Nauka jęz. ang. 21 .00 Recital wie
czoru — D . Warwick. 21 .40 Wieczór
lit. -muz. 21.40 Wieści — mag. kult.
22.10 Utwory Palestriny. 22 .50 Wpi
sani w Giewont — fragm. pow. H .

Worcella. 23.00 Jazz dla wszystkich
23.40 Poezja na dobranoc.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Życie w biegu zatrzymane.
15.30 Popołudnie melomana (ste
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr.) .

17.30 Nasz dzień — wyd. popołud
niowe (Kr.), 18.00 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 18.30 Egipcjanin Si-
nuhe — ode. pow. M. Waltari. 19.05
Klasycy muz. rozr. (stereo). 19.30
Transmisja z sali FN (stereo). 21.00
Klub stereo. 22.40 Człowiek na pe
ronie — słuch. T . Gicgiera. 23.30
Głosy, instrumenty, nastroje.

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05, 13,
14, 15. 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01,
I,2,3,4,5.

8.15 Obserwacje — pr. publ. 8 .30

Przegl. prasy. 8 .45 Żołnierski kwa
drans. 9.02 Przedpołudniowe spot
kania. 10.30 Egipcjanin Sinuhe —

ode. pow. M. Waltari. 11.05 Kon
cert przed hejnałem. 12 .45 Rolń.
kwadrans. 13.10 Tu Radio Kierow
ców. 13.30 Pios. kompozytorów pols.
13.55 Studio Relaks. 14 .05 Przeboje,
przeboje, przeboje... 14 .50 Wiersze
J. Wilmańskiego. 15.05 Telemach w

dżinsach — ode. ser. słuch. 16.05
Muz. i aktualności. 16.40 Pols. pieś
ni i melodie. 17 .15 Koncert dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Dwa ro
mantyczne duety koncert. 19.30
Melodie ze ścieżki dźwięk. 20.05
Z teatralnego afisza. 20.30 Przy
muz. o sporcie. 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21.05 Utwory F. Poulenca i
F. Martina. 22 .10 Strony świata —

mag. publ. międzynar. 22.40 Minia
tury muz. 22.50 Gwiazda tyg. —K.

Krawczyk. 23.40 Jazz.

Sobota II

Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30,13.30,
15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne sygnały. 9 .05 Sław
ne obrazy i krajobrazy 9.35 Lu
dzie, epoki, obyczaje. 10.00 K. z

Działyńskich Potocka — działacz
ką. 10.25 Soliści i kameraliści. 10.40
Jaka Polska? — przegl. 10.50 So
liści i kameraliści. 11 .10 Zgadnij,
sprawdź, odp. 11 .35 Komentarz za
graniczny. 11.40 Na żołn, estradzie.
12.05 Od A do Z pols. pios. 12.30
Ludzie, epoki, obyczaje. 12 .35 Zro
zumieć świat — gawęda. 12 .45 Słyn
ni podróżnicy — R. E . Byrd. 13.00
W trosce o słowo i treść. 13.15 Rad.
Poradnik Jęz. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 Z malowanej skrzyni.
14.00 Album operowy. 14.30 Ścież

ki wśród ulic 1 Ctas — opow. J.
Kawalca. 14 .50 Nowe 1 najnowsze
nagr. 15.35 Pieśni lud. Ameryki
Płd. 15.50 Sport moim hobby. 16.00
Suita taneczna. 16.20 Fantazja, nau
ka, praktyka, 17.00 Radiokurier.
18.35 Minął tydzień. 18.45 Kwadrans

muzyczny. 19.00 Pierwsze Zakopa
ne. 19.35 Supełek — mag. 20.00

Kompozytor tyg. — K. Szymanow
ski. 20.30 Śpiewane strofy — J.
Brzechwa. 20.45 Nauka jęt. franc.
21.00 Wieczór lit. -muz.; Biuro pisa
nia podań — rep. 21.40 Ork. N.
Niddie’a. 22 .00 W klimacie ballady.
22.35 Miniatury skrzypcowe. 23.00
Szkoła żon.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 9, 12, 15, 17, 19,

22.30 .

8.00 Poranna serenada (stereo).
9.05 Przedpołudnie z J. Fr. Haen-
dlem (stereo). 10.30 Ulubione pios.
S. Krajewskiego (stereo). 11 .00 Poe
tycki koncert żyćżeń. 11.30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12.05
Gra WOSPR i TV (stereo). 13.00

Stary poeta — J . Iwaszkiewicza.
13.15 Trzy kwadranse jazzu (ste
reo). 14.00 Kocia muz. 14 .30 Z muz.

nagr. bratnich radiofóni (stereo).
15.05 Panorama lit. 15.30 Symf.
londyńskie J. Haydna (stereo). 17.05
Transm. z meczu piłk. o mistrz. I

ligi Wisła Kraków — Ruch Cho
rzów (Kr.) . 17.30 Nasz dzień —

wyd. popołudniowe (Kr.) . 18.00

Klasycy muz. rozr. (stereo). 18.30
Nad Niemnem — ode. pow. E . O-
rześżkowej. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Z recitali Wł.
Horowitza w Stanach Zjedn. Ame
ryki (stereo). 20.30 Aktualnia z

myszką. 21 .00 Klub stereo. 22.40
Studio stereo zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 11, 12.05, 14, 16,

19,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.30 Echa sport, soboty. 8 .35 Pios.

na dzień dobry. 9.05 Rad. Mag.
Wojs. 10.00 Przeboje naszych przy
jaciół. 10.30 Rad. Teatr dla dzieci.
11.05 Koncert OIRT. 13.00 Fonoteka

pols. — K. Kurpiński. 13.45 Publ.

międzynarod. 14 .05 Tajemnice płci.
14.30 Portret słowem malowany.
15.00 Muz. popołudnie St. Młodych.
16.05 Między fantazją a nauką. 16.35
Koncert życzeń. 17 .15 Sławni dyry
genci — F . Reiner. 18.00 Kom. Tot.

Piątek I

15.15 Red. szkolna zapowiada
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.09 Dla mł. widzów: „Krąg” —

magaz. harc, i „Piątek z Pankra
cym”

17.66 Dziennik
17.36 Roln. rozm.

17.46 „Czarne chmary”, 7 ode.:

„Pantomima”
18.30 Związki zawodowe — jakich

chcemy
18.50 Dobranoc
19.06 Śpiewa A. Pugaezowa
19.10 Kino debiutów „Przed sie

bie”
19.30 Dziennik
20.15 Monitor rządowy
20.45 „Szpital na peryferiach”,

ode. 8: „Gniazdo”
21.45 Fort niepokornych sere —

wid. muz.

22.45 Dziennik
23.15 Melodia na dobranoe

Piątek II

18.00 Dwójka dla drugiej zmiany
(powt. progr. z ub. tyg. i Magio
show)

18.50 „Delphi” — film dok.
19.00 Kronika /Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 „Las dla nas” — progr. red.

roln.
20.45 D. Koller zaprasza do parku

Sans Souci — progr. TV NRD
21.35 Kwadrans a Artelem

Sobota I

7.00 TTR — hodowla zwierząt, u-

żytkowanie mleczne krów
7.30 TTR — uprawa roślin, nawo

zy potasowe, wapniowe i mikrona-

wozy
8.00 Wiedza naszą szansą
8.20 Alarm przeciwpożarowy trwa
9.00 Dla młodych widzów: „So

bótka”
10.30 Dziennik
12.15 Program dnia
12.20 Panorama wydawnictw —

KiW
12.45 Estrada folkloru
13.15 kalejdoskop „Kino — Oko”
14.16 „Błyskawica” — węgierski

nim przygodowy
15.16 Magazyn sportowy
15.55 Reportaż Wojskowy
16.25 Dziennik
16.45 Przystanek upokorzeń — pr.

publ.
17.36 Skuteczność działania gminy
17.55 „Stawka większa niż życie”

ode. 18 — „Akcja: Liść dębu”
18.56 Dobranoc
19.66 „Montania” — film St.

Szwarc-Bronikowskiego
19.36 Dziennik TV
26.15 „Najdłuższa wojna nowo

czesnej Europy” — 7 ode.
21.36 Dziennik
22.66 MS w hokeju: Polska —

Holandia

Spott. 18.05 Czas refleksji. 18.30

Interpretacje z pierwszej ręki —

C. Debussy. 19.30 Przy tnuz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń. 21 .05

Symfonie klasyków. 22 .00 Sanse-

yerina — słuch, wg pow. Stendha-
la. 23.40 Gwiazda tyg. — K. Kraw
czyk.

Niedziela II

Wiadomości: 7.30, 10.30, 14.30,
16.30, 20.30, 23.50.

7.40 Różne barwy pios. 8 .30 Fe
lieton. 8 .40 Recital organ, 9.00
Transm. mszy św. z kościoła św.

Krzyża w Warsz. 10.00 Barokowe

muzykowanie. 10.30 Niedz. spotka
nia. 12.05 Muz. dwójka — zaprasza.
12.30 Myszy i ludzie — słuch, wg
pow. J . Steinbecka. 14 .00 Mała Po
lihymnia — czyli poważnie o muz.

niepoważnej. 14.35 Sławne głosy
— N. Giaurow. 15.00 Mistrz i Mał
gorzata — fragm. pow. M. Bułha
kowa. 16.00 Kwadrans chopinowski
— C. Atrau. 16.35 Wizyty i podró
że. 17.50 Miniatury muz. 18.00 Pr.

Polskiej Rady Ekumenicznej. 18.40
Miniatura instrumentalna. 18.45
Wojsko, strategia, obronność. 19.00
Radiolatarnia. 19.35 Świat baśni —

pr. dla dzieci. 20.00 Kompozytor
tyg. — K. Szymanowski. 20.35 Ko
mentarz zagrań. 20.40 Pios. z ma
łej sceny — M . Zawadzka. 21.05
Ballady prozą pisane. 22 .00 110 mi
nut z jazzem i pios.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17, 22.
8.05 Co słychać — mag. publ.-inf.

(Kr.) . 9 .00 Wirtuozi instrumentów
— fortepian (stereo). 9.30 Nieza
pomniane przeboje. 10.00 Suita
dziecięca (stereo). 10.30 Laureaci
konk. Chopinowskiego — M . Polli-
ni (stereo). 11.00 Gwiazdy jazzu
(stereo). 12 .05 Gwjazdy i pios. (ste
reo). 13.00 Słynne ork. symf. świa
ta (stereo). 14.00 Archipelag —

słuch. K. Strzałki (stereo). 15.00
Koncert beż biletu (stereo). 16.00
Muz. przypomni ci film (stereo).
17.05 Aud. aktualna (Kr.). 17 .35
Koncert życzeń (Kr.) . 18.00 C. Ver-
di — Aida (stereo). 20.30 Życie bez
śmiechu. 21 .00 Muz. staropols., utw.
renesansowe (stereo). 21 .30 Jazz po
polsku (stereo). 22 .05 Krak, aktual
ności sport. (Kr.) . 22 .20 Poeci i pio
senki — B . Okudżawa (stereo). 23.00

Nocny blues (stereo).

22.45 „Dziewczyna szuka szczęś
cia” — film angielski

9.25 Melodia na dobrano*

Sobota II

8.36 NURT

18.00 Z pokolenia na pokolenie —

Tomasz Nocznicki

18.25 Andrzej Ratusiński gra
Beethoyena

18.45 Witold Lutosławski — film
dok.

19.00 Program lokalny
19.30 Dziennik TV

20.15 I liga koszykówki kobiet

20.50 Od melodii do melodii

21.39 „Pokusa” ode. 2 —- węgier
ski serial obyczajowy

Niedziela I

7.00 TTR — Hodowla zwierząt.
Mutacje i ich znaczenie dla rolnic
twa

7.30 TTR — Mechanizacja rolnic
twa. Mechanizacja zbioru buraków
cz. I

8.00 Nowoczesność w domu i za
grodzie

8.20 Tydzień — magazyn rolniczy
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek
10.25 Program dnia
10.30 „Espana 82” — pr. sport.
11.10 W starym kinie: „Nieuch

wytny Fryderyk” — francuski film
fab.

12.50 Dziennik i magazyn „Świat”
13.35 „Nie tylko medale” — pro

gram rolniczy
14.05 Teatr dla dzieci
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.15 Losowanie Dużego Lotka
15.30 „Słoń” — węgierska kome

dia filmowa
16.30 „Z poligonowych dróg” —

wojskowy film dok.
17.05 „Jutro poniedziałek” — mag.

rodzinny
17.50 „Nasza Polska — 400 dni”

— pr. publ.
19.06 Wieczorynka
19.30 Dziennik TV
20.15 „Królowa Bona” — ode. 11

21.20 Gwiazdy kabaretu — Wies
ia w Michnikowski

22.00 Sportowa niedziela
22.39 Rok Karola Szymanowskiego

Niedziela II

17.00 MS w hokeju: Polska —

Rumunia, Puchar Świata w sko
kach narciarskich

19.00 Panorama jazzu polskiego
— zespół „Swing Session”

19.30 Dziennik TV

20.15 Nocne rytmy Ameryki Po
łudniowej

20.55 W teatrze jednego aktora

21.20 Kobiety ich życia — „W oj
czyźnie serce me tostalo” cz. 2 pt.
„Wiek męski, wiek klęski”
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„Niebiescy*' z Chorzowa w Krakowie

Czy podopieczni W. Lendziona

podtrzymają dobrą passę?
PIŁKARSKA wiosna zapanowała Już na dobre, kibice przeżywają

sporo emocji związanych z rozgrywkami europejskich pucharów,
międzypaństwowym meczem młodzieżowych reprezentacji Polski i
Anglii a także z zawodami ligowymi, których już trzecią serię w tej
rundzie będziemy obserwować jutro i w niedzielę.

Krakowska Wisła wystartowała
w bardzo dobrym stylu, strzelając
warszawskim gwardzistom aż sześć
bramek, potem miała równie uda
ny mecz w Gdyni z Arką przy
wożąc z trudnego wyjazdu jeden
punkt, a teraz staje przed — teore
tycznie łatwiejszym zadaniem —

pojedynkiem z chorzowskim Ru
chem, swym odwiecznym ligowym
rywalem, który jednak spisuje się
słabo i w przedmeczowych horo
skopach na ten weekend jest spi
sywany przez fachowców na stra
ty.

Chorzowianie istotnie kiepsko zą-
częli tę rewanżową rundę ligowych
zmagań, przegrali najpierw z lo
kalnym rywalem — Górnikiem
Zabrze 1:2, później — już na swoim
boisku — ulegli, mieleckiej Stali
0:2 i w efekcie tych porażek spadli
na przedostatnie miejsce w ligo
wej tabeli.

PIŁKA NOŚNA

Przyjeżdżają więc pod Wawel w

roli outsidera. Kibice „Białej
gwiazdy” wierząc święcie że ich

pupile wygrają z chorzowianami,
tłumnie wybierają się na jutrzej
sze spotkanie, licząc na kolejny,
po meczu z Gwardią, popis strze
lecki krakowian. Czy tak będzie
rzeczywiście? Trudno odpowiedzieć,
bowiem to przecież dopiero począ
tek sezonu, forma zespołów jeszcze
bardzo nie ustabilizowana. Gra się
ponadto na rozmiękłych mura
wach, w ciężkich warunkacb, kie
dy operowanie piłką jest trudniej
sze niż zwykle. Chorzowianie zna
ni są z waleczności, sądzić więc na
leży, iż w Krakowie rzucą na sza
lę wszystkie swe siły, umiejętno
ści, że walczyć będą z desperacją o

jak najkorzystniejszy rezultat. Bę
dą więc podopieczni trenera W.
Lendziona musieli stoczyć chyba
ciężką walkę z piłkarzami Ruchu

by wygrać, spełnić nadzieje Swych
kibiców.

W każdym razie spotkanie zapo
wiada się interesująco i myślę, iż

możemy obejrzenie, go polecić sym
patykom futbolu.

Oto zestawienie par tej serii gier
(w nawiasach rezultaty meczów

rundy jesiennej): Wisła — Ruch
(1:2), Legia — Arka (1:1), Bałtyk
— Gwardia (2:2), Górnik — Motor

(0:0). ŁKS — Pogoń (1:4), Lech —

Szombierki (0:1), Zagłębie — Śląsk
(1:2), Stal — Widzew (0:0).

Po sobotnich emocjach pierwszo
ligowych oczekuje kibiców kra
kowskich także bogata w wyda
rzenia niedziela, a meczem rir 1

tego dnia w naszym mieście będzie
bez wątpienia pojedynek Cracovii
z płocką Wisłą. „Pasiaki” rozpo
częły wiosenną rundę rozgrywek
przed tygodniem od bardzo cenne
go zwycięstwa w Bydgoszczy nad

tamtejszym Zawiszą. Po poprzed
niej rundzie, którą zakończyli w

doskonałym stylu jako lider tabe
li, bydgoskie zwycięstwo pozwoli
ło sympatykom tego zespołu, jak
że licznym w podwawelskim gro
dzie, jeszcze mocniej uwierzyć, że
ich pupile mają poważne szanse

awansu do ekstraklasy. A cóż bar
dziej może ucieszyć kibiców klubu
niż taki właśnie obrót sprawy?
Stąd należy się spodziewać na nie
dzielnych zawodach sporych tłu
mów kibiców (klub uruchomił na
wet przedsprzedaż biletów w swo
jej siedzibie przy ul. Manifestu

Lipcowego) i serdecznego dopingu
dla piłkarzy Cracovii.

Wisła Płock jest obecnie na 9
miejscu w tabeli, ustępując „pasia
kom” o 6 punktów. W inauguracyj
nym meczu wiosennej rundy prze
grała u siebie z Resovią 1:2. Cze
kamy więc na wygraną krakow
skich piłkarzy i zapraszamy na

niedzielne przedpołudnie na sta
dion przy ul. Kałuży.

Drugi nasz zespół drugoligowy —

Hutnik, pojechał na spotkanie z

Rakowem do Częstochowy. Teore
tycznie krakowianie nie są pozba
wieni szans zwycięstwa, ale ich
forma w inauguracyjnym me
czu nie była zbyt wysoka, stąd z

dużym niepokojem oczekiwać bę
dziemy na rezultaty z częstochow
skiej wyprawy hutników. (lang).

f .-.
•

Pod ligowymi koszami
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SOBOTA

Boisko Wisły:
Wisła — Ruch

(I liga)
KOSZYKÓWKA

Hala Wisły:
Wisła — ŁKS

(I liga kobiet)
SIATKÓWKA

Hala Hutnika:

Berty krakowskich

trzecioligowcw
Godz.

Hutnik — AZS Częstochowa
(I liga mężczyzn)

Godz. 17 Myślenice, ul. Zdrojowa:
Dalin — AZS Katowice

(II liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 Hala Wawelu:
Cracovla — Start Elbląg

(I liga kobiet)

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 Boisko Cracovii:
Cracovia — Wisła Płock

(II liga)
15.30 Boisko Korony:
Garbarnia — Wawel

(III liga)
SIATKÓWKA

14 Hala Hutnika:
Hutnik — Płomień

(I liga mężczyzn)
11 Myślenice, ul. Zdrojowa:
Dalin — AZS Katowice

(II liga kobiet)
PIŁKA RĘCZNA

19 Hala Wawelu:
Cracovia — Start

(I liga kobiet)
BOKS

Hala Hutnika:

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.

10Godz.
Hutnik — Górnik Sosnowiec

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 Hala Korony:
Korona — AZS Lublin

(II liga kobiet)

CZYŻBY Polskiego Związku
Piłki Nożnej nie było stać na

wyposażenie reprezentacji mło
dzieżowej w koszulki z „Białym
Orłem”? Takie i inne bardziej
złośliwe pytania zadawali obser
watorzy środowego spotkania
Polska — Anglia w chwili gdy
nasi zawodnicy pojawili się na

murawie stadionu Wojska Pol
skiego w strojach z emblematem

Legii.
Dopiero na pomeczowej kon

ferencji trener Waldemar Obręb-
ski wyjaśnił dlaczego tak się sta
ło. Otóż dzień wcześniej, podczas
naprawy technicznej z udziałem
kierownictw obu drużyn, ustalo
no, że Polacy wystąpią w czer
wonych strojach, Anglicy nato
miast założą koszulki biało-nie-
bieskie. Goście w środę w ostat
niej chwili zmienili zamiar. Na
si reprezentanci nie dysponowali,
niestety, zapasowymi kompleta
mi. Chcąc uniknąć przetargów
(zgodnie z międzynarodowymi
przepisami gospodarze mają
przywilej wyboru koloru koszu
lek) zdecydowano w końcu, że
nasi reprezentanci skorzystają
ze sprzętu Legii. Tym samym
po raz kolejny daliśmy dowód

polskiej gościnności,
słusznie?

roz-TRWAJĄ już
grywki I i II ligi
piłkarskiej. W nad
chodzącą niedzielę
zainaugurują natc-

miast boje o punkty
drużyny „trzeciego
frontu”. Już na

starcie krakowskich kibiców cze
kają spore emocje, bowiem grające
w grupie IV Garbarnia i Wawel

spotkają się na stadionie przy ul

Parkowej w derbowym pojedynku
Jesienią mecz tych zespołów zakoń
czył się remisem 1:1.

Z istotnych zmian kadrowych od
notować trzeba odejście z Garbarni

czołowego pomocnika Jerzego Cisły.
który został powołany do odbycia
służby wojskowej oraz zasilenie Wa
welu przez trzech młodych graczy:
Labę i Sajduka ze Stali Stalowa
Wola oraz Jurka z Wisły. Jaki

wpływ na grę „brązowych" i woj
skowych będą mieć te zmiany9 —

przekonamy się w niedzielę.
Przypomnijmy jeszcze, że po I

rundzie Wawel jest
z 15 punktami, a

ósma (13 pkt).
Oprócz derbów

pierwszej kolejce rundy wiosennej
odbędą się następujące mecze gra
py IV: Star Starachowice — Koro
na Kielce, Concordia Piotrków —

Lublinianka, Karpaty Krosno —

Dnia Tarnów, Stal Nowa Dęba —

Stal Sanok, Siarka Tarnobi zeg —

Polna Przemyśl, Glinik Gorlice —

Wisłoka Dębica.

piąty w tabeli
Garbarnia —

Krakowa w

Olbrzym
z Kujbyszewa

NIEMAŁĄ sensację wywołał w czasie mistrzow
skich rozgrywek w koszykówce w Związku Ra
dzieckim, występ 23-letniego Aleksandra Sisonien-
ko, członka drużyny Stroitiel z Kujbyszewa. Ponie
waż liczy on 2 m 37 cm wzrostu, jest bardzo nie
wygodnym i trudnym przeciwnikiem dla zawodni
ków innych drużyn. Uważa się go też za najbar
dziej aktywnego zawodnika w Związku Radzieckim
w tej dziedzinie sportu.

Nieco niższego wzrostu (z różnicą 12 cm) jest ry
wal olbrzyma, Włodzimierz Tkaczenko z drużyny
Stroitiel w Kijowie. Spotkanie jednak pod koszem
tych dwóch wielkoludów kończy się zawsze zwy
cięstwem Sisonienki, który zadziwia w ataku swą
przebojowością. Gienrych Primatow, trener tego nie
zwykłego zawodnika przepowiada mu szybki awans

do kadry narodowej.
Sisonienko jest synem wieśniaka z ukraińskiej

wioski Bolszoj Bród. Rodzice jego nie wyróżniają
się wzrostem, tymczasem dla syna trzeba wszystko
dopasowywać: obuwie (wymiar 57 cm), ubranie,
bieliznę, a także łóżko (2 m 80 cm dł.).

Koszykówka nie była poprzednio w Kujbyszewie
liczącym milion mieszkańców, sportem popularnym,
dopiero występy „wielkoluda” Sisonienki stały się
niezwykłym magnesem, i teraz, gdy afisze zapowia
dają zawody z udziałem drużyny kujbyszewskiego
Stroitiela, widownia hali (4000 miejsc) jest stale
wypełniona po brzegi. (m.b.)
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Mistrzynie Polski grają
KOSZYKARKI

Wisły, przed tygod
niem, przerwały
niedobrą ostatnio

passę i zwyciężyły
w wyjazdowym me
czu Włókniarza Pa
bianice, co prawda

dopiero po dogrywce, niemniej zwy
cięstwo to podniosło chyba bardzo
na duchu krakowianki, którym —

niestety — kolejny tytuł mistrzow
ski, raczej już wymknął się z rąk
Wrocławska Slęza finiszuje w im
ponującym stylu, ma w tej chwil1

przewagę 1 pkt nad ŁKS-em (z któ
rym wygrała ostatnio w Łodzi) i 3

pkt nad Wisłą, ale ma o jedną .grę
więcej od rywalek. Trudno będzie
zespół wrocławski dogonić Mi-trzy
nie walczą jednak do końca, jeśli-
ny udało im cię nokonać jutro ło
dzianki, to nadzieje na obronę pry-

h

„Bratobójcze
szczypiornistek Cracovii

Szczypiornistki Cracovii spisu
ją się w tym sezonie ligowym
doskonale, są na trzecim miejscu
ligowej tabeli, wszystko wska
zuje więc na to, iż w spotkaniach
z elbląskim Startem, które ro
zegrają jutro i w niedzielę w

hali Wawelu przy ul. Głowac
kiego, odniosą zwycięstwo.

Pojedynki te mają jeszcze do
datkową stawkę, są walką o mo
ralny prymat zrzeszeniowy, o-

bydwa kluby przynależą bo
wiem do ZS Start. Walka o ten

prymat trwa od kilku lat, prze
ważnie rozstrzygana jest na ko
rzyść zespołu krakowskiego, □-
rzekujemy więc, że i tym razem

górą będą podopieczne trenera

Edwarda Surdyki.
Krakowianki przystąpią do

tych zawodów w osłabionym
składzie, zabraknie Marii Wnęk,
która po kontuzji jeszcze nie
wróciła do pełni sił. Mamy jed
nak nadzieję, że jej brak nie za
waży na losach spotkań.

matu zostałyby podtrzymane. Tyle,
że zespół ŁKS dysponujący bardziej
wyrównanym składem, tzw. „dłuż
szą ławką” będzie faworytem za
wodów. Czy uda się krakowiankom

przechylić szalę tego spotkania na

swoją stronę — oto pasjonująca za
gadka sobotniego meczu.

W drugim meczu grupy „A” spot
kają się jutro Spójnia z Włóknia
rzem.

Koszykarze „Wawelskich smoków”
pojechali na trudny pojedynek do

Wałbrzycha z tamtejszym Górni
kiem, zespołem Mieczysława Mły
narskiego — czołowego snajpera
naszej ligi. W ostatniej kolejce wi-

ślacy, po d-obrym występie, zwycię
żyli wicelidera rozgrywek —, Za
głębie. Teoretycznie mają jeszcze
szanse nawet na mistrzowski tytuł.
Ale by tego dokonać musieliby wy
grywać mecz po meczu. Czy stać
na to podopiecznych Zbigniewa
Koźmińskiego? Raczej nie, prezen
tują bowiem bardzo
formę. Lecz obym się
meczem wałbrzyskim
„A” zmierzą się Śląsk

chimeryczną
mylił. Poza

w grupie
z Lechem.

z IKS-eM►
Ze spotkań Ii-ligowych zobaczy

my w Krakowie tylko jeden —

kolejny pojedynek Korony z lubel
skim AZS-em. (1)

„Olimpijski wtorek
& KOMISJA Współpracy z PKOI

gs w Krakowie, pragnąc przybliżyć
B społeczeństwu naszego miasta

problematykę idei olimpijskiej
S podejmuje próbę urządzania tzw.

Sj „olimpijskich wtorków" w sie-
dzibie WFS przy ul. Stolarskiej.

K W programie pierwszego spotka-
S nia, które'będzie mieć miejsce w

® najbliższy wtorek — 23 marca

Ss — o godz. 17 przewidzian
'

or-

® mację prezesa krakowskie? 'Ilu-
bu Olimpijczyka — dr M - ?c-

Sjj ka o planach działania klubu,
& refleksje red. T . Oszasta na te-

® mat wychowawczej roli sportu,
K a na zakończenie filmy o tema-

tyce olimpijskiej. Organizatorzy
® zapraszają serdecznie sportow-
® rów, działaczy i sympatyków na

sS to spotkanie.

I

w fealina Silnych Stawach

James Clavell
Za „Omegę” mógł bez trudu wziąć pięć tysi

cy, a przynajmniej ze trzy i pół. Niezgorszy za

robek jak na jedną wartę.
Żeby wynagrodzić Królowi zły interes,

rusumi zostawił napoczętą paczkę „Kooa” i
nadto drugą, pełną. "W końcu przed nami
szcze długa wojna, a interesy idą dobrze —

myślał. — A gdyby wojna potrwała krótko.,
cóż, tak czy owaik Król będzie pożytecznym
sojusznikiem.”

— Świetnie się spisałeś, Peter.

— Już myślałem, że wybuchnie.
— Ja też. Rozgość się, zaraz wrócę.
Król odnalazł Prouty’ego w tym samym miej

scu,, w cieniu baraku. Dał mu dziewięćset do
larów, sumę, na którą nieszczęśliwy major nie
chętnie przystał, i odebrał swoją prowizję, czyli
dziewięćdziesiąt dolarów.

— Z dnia na dzień jest coraz gorzej — powie
dział.

”A jakże, ty draniu — pomyślał Prouty. —

No, ale osiemset dziesięć dolarów to i tak nie

najgorzej jak na podrobioną "Omegę”.” Za
śmiał się w duchu, że udało mu się nabrać
Króla.

— Jestem strasznie zawiedziony, kapralu. To

była ostatnia rzecz, jaką miałem — powiedział.
"Zastanówmy się — pomyślał rozradowany —

za parę tygodni będzie gotowy następny zega
rek. A wtedy sprzedażą może się zająć ten

Australijczyk, Timsen.”

Wtem Prouty spostrzegł zbliżającego się
Greya. Uciekł, zagłębiając się w labirynt bara
ków, wtapiając w ciemności, już całkowicie

bezpieczny Król jednym skokiem przesadził
najbliższe okno baraku amerykańskiego, do
siadł się do karciarzy grających w pokera
i syknął do Marlowe’a:

— Łap karty, Peter, na co czekasz?

Dwaj pokerzyści, którzy zwolnili miejsca,

KING RAT
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kibicowali grze, przyglądając się jak Król roz
dziela stos banknotów tak, żeby przed każdym
z grających znalazła się mała kupka pieniędzy.
Wtedy w drzwiach pojawił się Grey.

Nikt nie zwrócił na niego najmniejszej uwa
gi, aż wreszcie Król oderwał wzrok od kart
i przywitał go: — Dobry wieczór, panie po
ruczniku.

— Dobry wieczór. — Twarz Greya ociekała

potem. — Dużo tu pieniędzy — rzeki i pomy
ślał: "Matko Boska, w życiu tylu nie widzia
łem. A przynajmniej nie na raz Czego to ja
bym nie zrobił, gdybym miał choć część z tego,
co tu jest”.

— Lubimy sobie pograć, panie poruczniku.
Grey odwrócił się i znikł w ciemnościach no

cy "Diabli nadali tego przeklętego Samsona!”
W baraku rozegrano jeszcze kilka partii,

wreszcie rozległ się sygnał odwołujący alarm.
Król zgarnął pieniądze, dał wszystkim po dzie
siątce, a obdarowani podziękowali mu chórem.
Dinowi dał pieniądze, żeby zapłacił tym, którzy
czuwali na zewnątrz, po czym skinął głową na

Marlowe’a i poszli we dwójkę do zajmowanego
przez Króla kąta baraku.

— Zasłużyliśmy sobie na małą kawę — po
wiedział Król. Był trochę zmęczony Przewo
dzenie innym jest nużące. Wyciągnął się na

łóżku, a Marlowe zajął się kawą.
— Zdaje się, że nie przyniosłem cl szczęścia

— odezwał się cicho Marlowe.
— O czym mówisz?

— O sprzedaży. Nie poszła najlepiej, prawda?
Król parsknął śmiechem.
— Zgodnie z planem. Masz... — Wyłuskał

sto dziesięć dolarów i dał je Marlowe’owi. —

Jesteś mi winien dwa dolary reszty.
— Dwa dolary? — Marlowe spojrzał na pie

niądze. — r

— Twoja
— Ale za

— Coś ty
żąłbym ci
mnie masz?

— Powiedziałem, że zrobię to z przyjemno
ścią. Za samo tłumaczenie nic mi się nie należy.

— Zwariowałeś? Sto osiem dolców, cżyli dzie
sięć procent. To nie jest jałmużna. Te pienią
dze są twoje. Zarobiłeś je.

— To raczej ty zwariowałeś. Jakim cudem

mogłem zarobić sto osiem dolarów, jeśli ze

sprzedaży wpłynęło dwa tysiące dwieście i tyle
wynosiła ostateczna cena, a przecież nie miałeś

żadnego zysku. Nie wezmę przecież pieniędzy,
które dał tobie.

— Nie masz ich na co wydać? Ani ty, ani
Mac, ani Larkin?

— Oczywiście, że mam. Ale tak nie jest spra
wiedliwie. Poza tym nie rozumiem, dlaczego
akurat sto osiem dolarów.

— Peter, naprawdę nie wiem, jak to się sta
ło, że jeszcze się uchowałeś na tym świecie.

Posłuchaj, zaraz ci to wytłumaczę. Zarobiłem
na tym interesie tysiąc osiemdziesiąt dolców.
Dziesięć procent od tego wynosi sto osiem. Da
łem ci sto dziesięć, więc jesteś mi winien dwa

dolary.
— Jakim cudem mogłeś tyle zarobić, jeśli...
— Zaraz ci powiem. Zasada numer jeden przy

prowadzehiu interesów: "Kupuj tanio< sprzeda
waj drogo, o ile ci się uda”. Weźmy dzisiaj,
na przykład.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Za co to?

prowizja.
co?

Peter, chyba nie myślisz, że ka-

pracować za. dermo? Za kogo ty

(69)

TYLKO 18 spotkań rozegra każda z drużyn w tegorocznym sezo
nie I ligi siatkarzy. Walka o punkty rozpoczęła się dopiero w lutym,
postanowiono więc poważnie uszczuplić terminarz i zrezygnować z

turniejów.
W najbliższą sobotę i niedzielę

odbędzie się już druga kolejka
rundy rewanżowej..
Hutnik podejmować
własnej hali drużyny
stochowa (beniaminek)
Sosnowiec.

Podopieczni trenera

wowara stoją przed szansą powię
kszenia skromnego nadal dorobku

punktowego. Kibice ciągle liczą
także, na zwyżkę formy swoich u-,
lubieńców. W czasie pojedynku z

AZS-em Olsztyn Ryszard Jurek i

jego koledzy pokazali, że stać ich na

dobrą, skuteczną, widowiskową grę.
Miejmy nadzieję, że stanie się to

regułą. Istnieją bowiem jeszcze
realne możliwości włączenia się
krakowian do rywalizacji o 3 miej
sce, tym bardziej, że mają bardzo

korzystny układ gier (jeszcze tyl
ko dwa mecze wyjazdową).

Z zainteresowaniem będziemy
obserwować poczynania młodych
graczy Hutnika. Na przykład jeden
z nich Wacław Golec robi systema
tyczne postępy, być może wkrótce

pójdzie w ślady starszego nieco R.
Jurka.

Krakowski
będzie we

AZS-u Czę-
i Płomienia

Jerzego Pi-

Oczekując zwycięstw Hutnika

dodajmy jeszcze, że w pozostałych
spotkaniach zmierzą, się: Resovia z

Płomieniem i AZS-em Częstocho
wa, Beskid z Resursą i Stalą Stocz
nia, Gwardia ze Stalą Stocznia i z

Resursą oraz AZS Olsztyn z Legią,
(js)

W Klagenfurcie

nieoczekiwana porażka
BARDZO nieudanie rozpoczęli

swój start w mistrzostwach świata

grupy „B” polscy hokeiści przegry
wając w inauguracyjnym meczu ze

Szwajcarią 2:3 (2:0, 0:2, 0:1). Polacy
rozegrali słabiutki mecz (choć po
czątek 'był dla nich pomyślny) i od
razu zmniejszyli swe szanse na wy-
granie turnieju i powrót do grupy
,.A”.

W pozostałych spotkaniach NRD

pokonała Norwegię 10:1, a Rumu,
ma zwyciężyła Holandię 5:2. VZyni-
ku 4 meczu Austria — ChRL Pol
ska Agencja Prasowa niestety nie

podała.

NICEA. Zakończył się tu 8-etapowy kolarski wyścig zawodowców

Paryż—Nicea. Wygrał S. Kelly (Irlandia) o 40 sek przed G. Duclosem-
-Lasalle (Francja) oraz 1,12 min przed J. van de Bróuckiem (Holandia).

TRYPOLIS. W meczu piłkarskim o 3 lokatę turnieju o Puchar Na
rodów Afryki Zambia pokonała Algierię 2:0. Przegrana finalistów nad
chodzących mistrzostw świata — Algierczyków to spora niespodzianka.

TULUZA. Podczas mistrzostw pływackich Francji (w obsadzie mię
dzynarodowej) J. Woithe z NRD wygrał 50 m stylem dowolnym w

22,74 sek., co jest nowym rekordem Europy. Rekord świata należy do
R. Leamy z USA i wynosi 22.54 sek.

BUKARESZT. Podczas turnieju szpadowego im. M. Suvu w stolicy
Rumunii ekipa polska wygrała konkurencję drużynową, a indywidual
nie L. Swornowski zajął 5 miejsce (wygrał Vidaru z Rumunii).

SZTOKHOLM. W towarzyskim meczu hokejowym Szwecja zwyciężyła
Finlandię 5:3.

J


